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o godz, Il rano w lokalu Zw. Polskich Posłów Socjalistycz- 


nych odbędzie się posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S. Sprawy nadzwyczaj ważne, obe= 
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cność wszystkich członków jest konieczna. 
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Oświadczenie Z.P.P.S. 


(odczytane przez tow. Barlickiego na wczorajszem posie- 


dzeniu 
. Związek Polskich Posłów Socjalistycz- 
fych- oświadcza, że rząd koalicyjny nie był 
tą formą rządu, której P. P. S: pragnęła i 
do której dążyć nie przeciznie. Tą formą 
rządu jest dla nas rząd, oparty na masach 
pracujących miast i wsi t. j.,.rząd robotni- 
cz + włościański, oi — midi osb wit kin, 
[Wobec jednak tego, że rząd taki na 
drodze parlamentarnej nie mógł dotychczas 
dojść do skutku, że zaszły zmiany w naszej 
sytuacji wojennej i politycznej, niesłycha- 
nie groźne dla kraju i jego niepodległości, 
Z. P. P. S. uznał, że w takiej chwili zupeł- 
nie. wyjątkowej może wziąć udział w Rzą- 
dzie powołanym dla obrony kraju i jaknaj- 
szybszego zawarcia sprawiedliwego poko- 


Z. P. P. S. świadóm jest tego, jakie 
przez udział swój w rządzie koalicyjnym 
partja ponosi ofiary. Bierze jednak na sie- 
bie tę odpowiedzialność w zrozumieniu i 
poczuciu tych przymusowych warunków, w 
jakich partja się znalazła wraz z całym kra- 
jem METĘ 
Z. P. P. 5. oświadcza, że zawarcie po- 
koju, oparlego na pełnem zabezpieczeniu 
niepodległości i rozwoju Polski oraz na 


Sejmu). 

rozstrzygnięciu losu Krajów t. zw. Kreso- 
wych, pomiędzy Polską a Rosją leżących, 
na zasadzie stanowienia o sobie — jest jego 


niezmiennym celem. 


W. związku z tym Konieczńe jest wytę- 
żenie wszystkich sił, aby pokój nie stał się 


ną obronę i odparł najazd, ah 
IZ. P. P. S. stwierdza, że wchodząc do 
rządu dla celów obrony i pokoju — w dal- 
szym ciągu niezmiennie prowadzić będzie 
walkę swą o pełną demokracyzację kraju, 
o wyzwolenie społeczne ludu pracującego 
miast i wsi aż do zwycięstwa socjalizmu. 
Z. P. P. S. oświadcza, że popierając w chwi- 
li tej wyjątkowej rząd koalicyjny, nie do- 
puści do tego, aby groźne położenie kraju 
było wyzyskiwane przez czynniki reakcyj- 
ne i władze administracyjne dla prześla- 
dowania ruchu robotniczego, prześladowa- 
nia — które w ostatnich czasach przybrało 
charakter masowy, ' p 
Z. P. P. S. działalność swą prowadzić 
będzie i nadal, jak dotychczas, w. duchu 
wszechstronnej, nieuiękłej i systematycznej 
obrony, interesów mas pracujących, 


Odpowiedź rzadu sowietów. 


(PAT.) Wydział prasowy Ministerjum 
Spraw Zagranicznych komunikuje: 

„Rząd sowietów nadesłał w dniu 23 b. 
m. na ręce Ministra Spraw Zagranicznych, 
ks. Sapiehy, odpowiedź następującą: „Ro- 
syjski rząd sowietów wydał Naczelnemu 
Dowództwu czerwonej armji rozkaz na- 
tychmiastowego rozpoczęcia z Naczelnem 
Dowództwem polskiem układów, mających 
doprowadzić do zawarcia zawieszenia bro- 
ni i przygotować przyszly pokój między o0- 
bydwoma krajami. Dowództwo rosyjskie 
zawiadomi Dowództwo polskie o miejscu i 
"dacie początku rokowań pomiędzy Dowódz. 
twami wojskowemi obu stron. Komisarz 
Ludowy dla Spraw Zagranicznych — Czi- 
czerin". 


A więc pierwszy rok na drodze do poko- 


ju zrobiony. Krok ten opóźniony został niepo- 


trzebnie i ze szkodą dla sprawy pokoju przez 
wciąganie Emienly, jako pośredniczki między 
Polską a Rosją. Ale nie czas obecnie na wypo- 
minana i żale. Cala uwaga i cały wysiłek pol- 
skiej klasy robotniczej winien być zwrócony 
ma to, aby od «sody stron wojujących na za- 
wancię rozejmu, popizez zawarcie samego ro- 
zejmu, rzeczywiście doszło do pokoju. Do po- 
koju, opartego Ba zasadach, głoszonych przez 
partię naszą, do pokoju demokratycznego, 
sprawiedliwego, nie krzywdzącego ani Polski, 
ani Rosji, ani carodów, zamieszkujących zie- 
mie pomiędzy Rosją a Polską, 

Zbyt wiele kewi, upłynęło, aby można by- 
to marzyć o podbojach, aby wolno było lekce- 
ważyć istnienie i przyszłość narodów sąsied- 
nich, aby jedna lub druga «strona bezkarnie 
odważyła się dyktować przeciwnikowi warun- 
ki pokoju. BEM i ZA 

Duch powagi, rozwagi i rozsądku w opar- 


| „| przełamał front francuski na 


| 


w z nan mna e A M 


| 


kapitulacją, aby kraj zorganizował skutecz- ft 


cis o niezłomne zasady demokracji winien kie- 
rować tymi, co biorą na siebie odpowiedzial- 
ność za losy i przyszłość kraju naszego. 
Pierwszy krok poczyniono. Ale do pokoju 
droga jeszcze daleka. Póki zaś niema pokoju, 
należy dbać o to, aby front żywym murem ciał 


żołnierskich bronił kraju przed najazdem. Si« . 


ła ironiu i biiność żołnierza będą wyrazem wo= 
li narodu polskiego do obrony niepodległości 
naszej. A z wolą tą będzie musiał się liczyć 
niepuzyjaciel i wolę tę uszanowąć, . 


Rok 1918 był krytycznym rokiem na 
roneie francuskim. W marcu Ludendorff 


dniu od 


W sytuacji 
tek ciężkiej, jakiej Francja nie znała od ro- 
ku 1914, to jest od pierwszej bitwy nad Mar- 
ną — prezydent rady ministrów Clemen- 
cau zdobył się na maximum energji, jaka 
tkwiła w jego już starzejącym się organi- 
źmie. Na poczekaniu, nie oglądając się na 
nikogo połączył % jedną całość pierwszą i 
trzecią armję irancuską i polecił stanąć na 
czele tej masy wojska generałowi Fayolle. 
Jednocześnie zaprosił Lloyd Georg'a, aby 
bezzwłocznie przybył do Francji. 
Głównodowodzący armją angielską Dou- 
glas Haig bez porozumienia z premjerem 
francuskim zwrócił się również do Londy- 
nu, żądając przyjazdu bezzwłocznego na 
kontynent Lloyd George'a i szefa sztabu 
Wiłsona. Douglas w depeszy swojej za- 
znaczył, że nadeszła. ostatnia chwila wat- 
pliwości: trzeba podporządkować się jed- 
nemu dowódcy na calej długości frontu. 
Może to się wydawać dziwnem czytel- 
nikowi, nie wtajemniczonemu w historję 
wojny na frozcie zachodnim, ale fakt po- 
zostaje fakiem, że front ten nie korzystał 
z dobrodziejstwa jednolitego dowództwa. 
Armja angielska, walcząca od połowy sierp- 
nia 1914 roku we Francji, zastrzegia sobie 
zupełną niezależność od dowództwa fran- 
cuskiego. Zastrzeżenie takie może wyda- 
wać się zgoła bezsensownem. Zdrowy roz- 
sądek nie zrozumie, w jaki sposób rzecz tak 
złożona, jak walka na ołbrzymim froncie 


przeciwko tak zorganizowanemu i tak po=' 


tężnemu przeciwnikowi jak armje Hinden- 
burga i Ludendorffa — mogłaby być pro- 


wadzona sposobem niejednołitym, rozbitym 


na fragmenty, na autonomiczne, nieskoor- 
dynowane ze sobą ogniwa jednego łańcu- 
cha. Oficerowie angielscy nie rozumieli po 
irancusku i to dotyczyło nietylko niższych 
ale wyższych i najwyższych stopni. Poro- 
zumiewanie się za pośredniciwem tłomacza 
jest rzeczą uciążliwą. Ambicja wyspiarza 
angielskiego, bojącego się, że olicer kon- 
tynenialny z taką tradycją sławy wojennej 
jek francuski wędzio chciał mu przewodzić 
i go najzupełniej podporządkować, — od- 
rębna organizacja armji angielskiej — 


wszystkie te czynniki sprawiły, że stając do - 


apelu na kontynencie irancuskim, posyłając 


| cały zasób sił wojennych, jakiemi sztab an- 


gielski rozporządzał w sierpniu 1914 roku, 
Anglicy zastrzegli sobie formalnie 
niezależność komendy. W 
wygotowanej dla marszałka Frencha d 
datą 14 sierpnia lord Kitchener, ówczesny, 
minister wojay, mówi wyraźnie, że 
wództwo angielskie jest eałkowicie nieza- 
leżne i Freach nigdy, w żadnym ' 


i w żadnym sensie nie będzie słuchał roz- 


kazów generała sprzymierzonego*, Ten 
rozkaz wzięty dosłownie i dosłownie wy» 
konywany był źródłem i przyczyną nieprze- 
liczonych strat i rozczarowań dła naczelne- 
go dowództwa francuskiego. Kooperacja 
stawała się poprostu fikcją. Trzeba było 
tracić wiele cząsu i wiele zadawać sobie 
trudu, aby przekonać generała angielskiego 
o potrzebie wspaimie wykonać się mającej. 
ofensywy. Bywało i tak, że generałowie 
działali sobie na przekór. Ludzkie, arcy- 
ludzkie — to sprawy! Nie lubili się wza- 


jem, albo sobie zazdzościli. Gniewali się 
wzajem, jak to bywa między współzawod- 


nikami, którzy wic dorośli jeszcze do wyso- 
kości kooperacj: organizacyjnej a twórczej. 
z sera iraneżskie nie udawały się, i 
często żałono się na sprzymierzeńca, który, 
we właściwym nie podtrzymał był momen- 


cie. Sprawa jedzołiiego i jednoosobowego -. 


dowództwa była przedmioiem częstych i 
długich deliberacji w sztabie, w prasie, w. 


pariamencie. Zjeżdżały się komisje. Jeź- 
dzili do Londynu parlamentarze. Na pró- 


żmo. Dopiero wiesna 1918 roku miala w 
tym względzie zaprowadzić radykalną zmia: 
nę. Czterech lęt prawie trzeba było, aby, 
na tylo we współńym trudzie bojowym, we 
wspólnej męce, po tylu cierpieniach, w obli- 
czu mauroleów, Cźwigniętych z bielejących 
na ol im fysiącokilometrowym widno- 
kregu kości ludzkich — obie armje fian- 


cuska i angielska na tylo się zbliżyły, ne = 
swoje 


tyle się zbratały, ma tyłe wyrównały 

kanty i różnice i ambicje, że jeden wódz 
mógł stanąć na czełe miljonów ludzi, na 
których tyłach gotowały się do boju setki ty- 


sięcy napływających do Francji Ameryka- 


nów. Trzeba było na to wreszcie i złama: 
nia frontu 
skonałych dywizji, prowadzonych przez jed“ 
nego z najlepszych, czy uważanego za jed- 
nego z najlepszych generałów angielskich 


poszło w rozsypkę i do niewoli niemiec- 


Wszystkie ogłoszenia obliczają 


Ogłoszenia firm zagranieznych © _ 


E Sud OWA HO © E EREET 


> 
. 
f 
7 
Pra 
pe” 
F 
| 


angielskiego. Czternaście- do- 


PIEL RETE" A TO 


Front angielski został zdezorganizo- 
"W obliczu „akiej katastrofy naczel- 
angielski Sir Douglas Haig, szcze- 
iciel, mówiącego po angielsku pana 


ilował do Londynu, gotów zrzec się 
gejów zazdrości i nie mądrze strzeżo- 
ezależności dowództwa, s 
Joyd George, nie mogąc sam odpo- 
é natychmiastowo i odruchowo na 
anie zgłoszone jednocześnie z francu- 
ej i angielskiej sirony, — wysślał jedne- 
najenergiczniejszych Ministrów an- 
ich, milczącego i bezwzględnego lor- 


mera. 

Dwudziestego piątego marca, na piąty 
dzień od Po iia ofensywy niemiec- 
jechali się w Doullens, niedaleko Ar- 
w pobliżu frontu mężowie, w których 
kach spoczywały podówczas losy Francji: 
Howi Poincare, Cleric..ceau, generało- 
Foch i Petain. Zebrali się na decydują- 
jaradę. W Prz se jeszcze ratusz 
przed ratuszem, jak to bywa zazwyczaj 

i zmajdot ał się mały skwer. Tu, na tym pla- 
jechałi się Francuzi. Po chwili nad- 
rozumieć się z generałami angielskimi, 
ranymi w ratuszu. „Oczywiście == 
Ciemieiceau. Ale ie zapominaj pan 
, Milner, że dzień dzisiejszy będzie 
eta historyczną i że od decyzji, jakie po- 
rzięte tu zostaną za chwilę, wielkie rzeczy 


irancuzi "zostali sami. Zaczeli nerwo- 


przechadzać się po skwerze. Foch przy- 
a} do Doullens w automobilu Clemen- 


ym kroku na autorytet Foch'a. Od po 
wojny A a się ma r ar 
czył się w bitwach, związanych z trzę- 
cami Saint- Gond, z rzeką Yser i z 
Somme. Powoli Soon do naj- 
ych odznaczeń. Podobno nie lubił go 
, którego przewyższał nauką i żełazną 
15 maja 1917 roku po generalę Pe- 


' POWIEŚĆ FINANSOWA. 
Tłomaczęnie, 


Radosny nastrój, wynikły z tego powodu 
A wszystkich uczesiuików, znalazł najlep= 
wyraa na zakończenie zjazdu we wąpania* 
przemówieniu generalnego dyrektora Hy- 

nisk A. S, p. Bjarnsena; powiedzieliś- 
„Majlepszy* wyraz dlatego, że szcycgólua 
wywarło przemówienie tego zaalużo- 
o działacza swoją wartością i pełnem tre- 
y kwóżkiem, dosadnem sfonnułowaniem. 

„Zaiste, wielka chwila odpowiada dziś 


olenia, jakiego doznają uczestnicy zjaz- 
ono wynikiem świadomości, że zdo- 
przekształcić cały nasz przemysł hydrau- 
na jeden ¿warty szyk, gotowy do odpar- 
ków ze strony wrogich mu czytników. 
oby to klęską narodową, gdyby nastąpiło 
ię naszego wodnego przemysiu na dwa 
rogie obozy, z których jeden zająłby w gto- 
ju do panujących dziś w szerokich masach 
połeczeństwa nastrojów zbyt ustępliwe stano- 
1 niktby na tem nic nie zyskał, Bowiem 
stwo gospodarczć (a razem znim i poli- 
), będzie udziałem bom pesage produk: 
daje więcej zysków. Wo miejiny nā- 
ieję, że i państwo wyrzekuie się ostateożule 
wych pomysłów utworzenia własnego przed- 
rstwa. Pomysły podobne mogłyby spo- 
vać, że majątek narodowy stalby się ob- 
a spełiilacji, mogącej dojść do takich 
arów, iż żadne ministerjum zapewne nie 
í >by na siebie odpowiedzialności za praw- 
 dopodobne konsekwencje, 


— zrozumiał powagę klęski i 


GK W. wzywa wszystkie a 
ą, która odbędzie się w Warszawie w środę 
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Jord Milner. Prosił, aby mu wolno ' 


a pokoleniu Rozumiemy to uczucie | 
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jednej idei, 
wiary i żelaznej woli. Nietylko wiedza 
jego imponować musiała każdemu oficero- 
wi, z pośród których najlepsi byli jego ucz- 
niami, ale i wiara. Bila od niego wola, któ- 
ra udzielała się wszystkim, którzy % nim 
obcowali. Niewolił wojskowych. Stawiał 
na nogi sceptyc ych „eywiłów*. Parla- 
ment go nie lubił. Clemenceau poznał w 
nim od pierwszego roku wojny „swojego 
cziowieka”. Cdy po ciężkiej walee doszedł 
do władzy, splói! swoją wolę z jego własną 
w jedną całość, której przyświecalo wielkie 
hasło sans-culotiesów Wielkiej francus- 
kiej Rewolucji: Vivre libre | mourir! (żyć 
wolnym, albo ut.szeć). Oi dwaj ludzie, je- 
cn stary, osiwiały w boju politycznym ra- 
dykał, obrazoburca, wolnomyśliciel, drugi 
—wychowanek ojców Jezuitów i brat czyn- 
nego, znanego Jezuity — nie przestawałi 
się widywać, zazrzewać, umacniać w wie 
rze w ostateczne zwycięstwo. 
Jadąc z Paryża do Doullens rozmawiali 
całą drogę o pogromie armji Gougha. Na- 
strój Paryża . Wędze crwilne zy bardzo 
przygnębiony. Wła i yły przy- 
bite. Torie, dotychczas mocni i nie podda- 
jący się wrażeniom chwili, — zaczynali si 
wahać. A może lepiej byłoby zacząć mówi 
z Niemcami o pozoju? tia dłużej czekać bę- 
dziemy, tem będzie gorzej. Rosja jest wy- 
eliminowana. Armje, zajęte dotychczas na 
froncie wschodnim, zostały przeniesione 
na Zachód. Włochy -— rozbite pod Caporet- 
to i przepędzone aż po Piave. Gdzie siły, 
kióreby sprostać mogły zadaniu? Gdzie i 
skąd wziąć pięćdziesiąt dywizji, któreby © 
rezultacie zdecydować mogiy? Ameryka- 
nie? Miljon żołnierzy amerykańskich bę- 
dzie we Francji za rok. A jeżeli tak dalej 
pójdzie, za trzy miesiące wojsko niemieckie 


le stał Foch, człowiek 


Tal nan T 
ak rozumowali małodu ty: 
zmęczeni. Foch i Cłemenceau dyna NE 


chcieli o pokoju. Odrzucali precz rozumo- 
wanie, w rodzaju powyższego. Mówili o „o- 
statnim kwadransie“ marszałka japońskie- 
by Kazali pge b s iwie końca. 

, pewny siebie, Qty; zapew- 
nial każdego, że obliczenia let A oparto 
ma rachuuku logicznym, bez düym, że- 
leznym. W tym rachunku nie może być błę- 
du. Mówił o zwycięstwie z taką prostotą i z 
taką pewnością, jak mówił o istnieniu Boga 
i o istocie praw fizycznych. Jadąc do Doul- 
lens samego Clemenceau zadziwił pewno- 
ścią siebie i wiarą w sprawę. Gdy Francu- 
zi zostali. sami, pp.: Poincare i Clemenceau 
zaczęli się powoli przechadzać w towarzy= 
stwie Focaa po ozródku. Foch przekony= 
wał p. Poincare, który tego poranka wyda» 
wał się mniej spokojnym i mniej uśmiech 
niętym, niż zazwyczaj. - Zawahał się na 
chwalę. Widocznie nie bez wpływu na nie- 
go pozostał nastrój Izby Deputowanych i 
Senatu. Foch niezmordowanie  tłomaczył, 


Walne zebranie siworzyło wielką jasność 
stanowiska i pod tym względem; dlatego też 
witamy je z całym i bowiem nie chy- 
ba nie jest fak dla naszego kraju potrzebne, 
jak ta właśnie jasność, Więc niechże tej radości 
w nikim nie mącą żadne fražesyy dziś tak po- 
wszechnie powtarzane, o „międzynarodowym 
kapitale“, o „wyzysku! it, p. Zasługą wybit- 
nych działaczy finansowych w naszym kraju 
jest, że zawezasu. sposirzegli ciężki stan pa- 
szego przemysłu hydraulicznego; że uprzedzili 
o tem. czynniki zagraniczne, Wydarzenie, któ- 
re doprowadziło nasz przemysł hydrauliczny 
dv ogiatecznego upadku, — wynalazek inż. 
Rudisule'a, od pierwszych dni stało się wyda- 
rzenięm, posiadajątem międzynarodową do- 
niosłeść, Zastosowanie podobnego wynalazku 
w przemyśle, nigdy nie odbywa się bez wstrzą- 
śnień, znajdujących swoje echo na całym pie- 
niężnym, międzynarodowym rynku. Tu Nor- 
wegię należy traktować, jako część wielkiej 
całości. Daleko w głąb sięgające pełnomocnie- 
twą wiążą jej gospodarstwo społeczne z gos= 
podarstwem społecznem innych krajów. Gdy 
następuje wstrząśnienie którejś części tego 
międzynarodowego organizmu, echo | 
wsirząśnienia odczuwają wszystkie kraje. Pod 
tym względem niepodległość Norwegii nie 
różni się ani odrobiny od niepodłegłości in- 
rych państw. Mamy zupełną nadzieję, że wie- 
lu rodaków naszych wyciągnie z ostatnich wy- 
darzeń bardzo powęzające wnioski oraz jasne 
zrozumienie istoty stosunków gospodarczych: 
Wówczas ta jasność, o której mówiliśmy po- 
przednio, zostanie osiągniętą”, 
w26 Az 

` „Soejal-Demokrata* z dn. 16/5 9. 
„Organizacja Wyzyskiwaczj 


Niewiniątka w rodzaju panów z „Dagbla- 


a ała ananin a, 
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wielkiej | dlaczego kampanja musi zakończyć się zwy» 


cięstwem sprzymierzonych. Niemcy wygry« 
wają ostatnią swoją kartę, ostatnie, wielkie 
reżerwy. Dlatego się spieszą. Dlatego pe- 
dzą. Ten huragan jest teatralny. Opanuje- 
my go. Front mecz jest nietknięty. Duch 
żoinierza jest zdrowy. Ten żołnierz, zahar- 
towamy w czterdzieści miesięcy trwających 
walkach, wytrzyma nacisk taranów nie- 
mieckich. Maluczko, — a przekonacie się 
wszyscy. Francuzi podali sobie ręce. Vivre 
fibre cu mourir! — mówili ci synowie i 
wnuki tych chłopów, kiwrzy szli uzbrojeni 
w kije i widły, bez butów i bez portek (sans 
culottes) na zjednoczone armje środkowej 
potężnej, RANE Europy. Wszyscy 
trzej przeżywali głęboki dramat wewnętrz- 
ny. W tej uroczystej chwili decydował się, 
być może, los Francji, a ich trzech los na- 
pewno... 

Po chwili lord Milner, wychodzące z 
domu merostwa, zaprosił przedstawicieli 
Francji na naradę. 

W gabinecie mera byli zgromadzeni 
generałowie angielscy. Zaczęto rozpatry- 
wać syluację. Haig był przygnębiony. Ofen- 
sywa niemiecka zaatakuje Amiens od pół- 
nocy i vä południa. „Ja nie mam więcej 


| wojska. Francuzi muszą przyjść z pomocą. 


Co nas dotyczy, to w północnym odcinku 
wróg przejdzie tylko po trupach maszych. 
Możecie liczyć na nas; jesteśmy z wami na 
życie i śmierć". 

Wtedy Clemenceau zapytał gen. Pe- 
tein, co może uczynić, aby zabezpieczyć As 
miens od południa. Petain odrzekł, że ma 
do dyspozycji dwadzieścia dywizji. Foch 
uznał, że ta ilość powinna wystarczyć... 

Generałowie kończyli swoje rzeczowe 
wywody, gdy lord Milner doszedł do Ole- 
mencęau i prosił go o chwilę rozmowy na 
cztery oczy. „Odeszliśmy na stronę“, o©po- 
wiada Clemenceau. 

— Generałowie angielscy zgadzają 
się na dowódziwo Focha. 

— Czy to propozycja rządu angiel- 
skiego? 
Rząd, gwarantuję to słowem hono- 
ru, uzna decyzję generałów. Czy zgoda mię- 
dzy nami? © $ : 

— Zgoda. Trzeba tylko ułożyć formu- 
łę, któraby uszanowała wszystkie miłości 
własne. Proszę poczekać na mnie. 

Clemenceau przywołał Focha. Po krót- 
kim namyśle formuła została ułożona. Nie 
była to jeszcze formuła ostateczna, ale był 
zdobyty grunt, na którym można było sta- 
nąć mocną nogą, decydować, przewidywać, 
manewrować z całkowitą swobodą ruchów. 
Wola mocaego człowieka mogła tu umocnić 
się i sięgnąć po najwyższe tryumiy. Mogła 
stawać wobec najzawilszych zagadnień i 
probować je rozwiązywać, nie oglądając się 
na mić i na nikogo. W takich warunkach 
stawał wielki żołnierz saii z wolą swoją, z 
genjuszem swoim i urastał wraz z olbrzy- 


det" hoñorują wodny trust za to, że wnosi om 
do naszej sytuacji „jasność“, Z tego „liberal- 
nego” punktu widzenia nie mniejszą racją by- 
loby witać trzęsienie ziemi w Messynie; 
wszak ono również przyczyniło się do „wy- 
jaśnienia” sytuacji, gdyż klęska ta, niewątpli- 
wie, jednem wstrząśnieniem rozwiązała ty- 
giąge najbardziej skomplikowanych proble- 
małów i zagadnień zarówno społecznych, jak 
i osobistych. Dziękujemy uprzejmie za taką 
„jasność“. Naszem zdaniem zjawiska tego ro- 
dzaju o wiele odpowiedniej nazywać — „fa- 
talną katastrofą“. O utworzeniu wodnego tru- 
stu pod postacią Norweskiego finansowego 
banku — Norske Finance Bank (No-Fi-Ba) — 
dobrze pointormowany „Dagbladet* już wie; 
„— samo imię nowonarodzonego potworka jest 
najcięższym fatalnym ciosem, jaki zadał pra- 
wom narodu norweskiego kapitał międzynaro- 
dowy. Kto jeszcze ma jakieś wątpliwości co 
do międzynarodowego charakteru wszelakich 
tych umów i paktów, ten niech sobie przy- 
pomni o istnieniu sławelnego doktora Fran- 
kena, ongiś urzędnika w berlińskim Handlo- 
wo - Przemysłowym Banku, który dziś pracu- 
je w domu bankowym T. B. Sorelsona, stają- 
cym się zaczątkiem Norske Finance Banku. I 
nich zwróci uwagę na to, iż wszystkie rzeczo- 
we debaty ześrodłkowane były wokół tego pa- 
na, oraz jak wyglądała na zieździe próba sił 
,jego i jego zauszników, 

Są ludzie, którzy myślą, że można uczest- 
niczyć w życiu gospodarczem, zachowując w 
niem postawę obserwatora. W naszem spole- 
czeństwie posiadamy jeszcze sporo takich o- 
kazów. Niejeden z nich w swej naiwności przy- 
puszcza, ż w danym wypadku wszystko było 
zrządzeniem losu; żo to szczęście w tym wy- 
padku sprzyjało wyzyskiwaczom, bowiem 
dziwnym trafem — jakoby — zbiegły się dwie 
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okręgi partyjne do wysłania po jednym przedstawicielu 
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| miością zagadnień, które los na barki jego 
składał — na Herkulesa. 

Tam, na skwerze małej mieściny fran- 
cuskiej, w obliczu ratusza, woła i wiara 
człowieka odniosły wielkie, olbrzymie w 
skutkach swoich zwycięstwo nad prostra- 
cją, nad małodusznością, nad sceptycyze 
mcm, nad wszystkiem, co w człowieku jest 
słabością. Człowiek silny powiedział w go- 
dzinie najcięższej próby: chcę! wierzę w 
siły moje! Nie ugnę się, gdyby nawet niebo 
zapaść się na moją miało głowę! Ten czło- 
wiek zwyciężył w chwili, ydy tak mówił. 

Zwycięstwo, związane z imieniem póź- 
niejszego marszalka Focha zapisane tysiąc 
pięćseinego gześćdziesiątego i piei. szego 
dnia wojny, kiedy to pod datą li-ej godzi- 
ny rano i2 listopada, Niemcy podpisali wa- 
runki zawieszenia broni, datuje właściwie 
znacznie wcześniej. Foch zwyciężył 25-g0 
marca, 

8. P. 


| 


WACŁAW WOLSKI, , 


BMiatchitcha, 


(Napoli, Riviera di Chiaja), 
a0, bella Napolit.. Golfu oblizgane piang 


Twej Riviery di Chiaja granitowe głazy 
Zdają się krzyczeć w lazur, śród niemej 


i ekstazy, 
Żeś jest życiem, młodością i słońcem pijanąl 


O, Matehitcha, dziewczyny z Napoli rybaczej 
Zabłąkana nad morzem piosenko beztroskał 
O, radości istnienia południowo-włoska, 

Którą ten czar lazurów, to słońce tłomaczy(.« 


„O, śnie strady di Chiaja,*) Go 
„SB 
O, na lichych straganach śmiejącę się rrr 
Niby śniade rybaczki, w woń, w barwy 
zaklętel.., 


O, Neapolu boskie, omdlałe far niente, i 
Beztroskiego istnienia cudo tajemniczel.„ 
Tyś tylko mogła zwodzić tę piosukę, 
3 Matehitchę!... 
Warszawa, 28 lipca 1920 r. 

*)- Typowej, 'roześmianej słońcem, pnącej się 
w górę, neapolitańskiej ulicy, położonej w pobliżu 
Riviery di Uhiaja, pelnej straganów z owocami į 
kwiatami, 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne | 


okoliczności dla nich pomyślne: właśnie go- 
stał zrobiony nowy wynalazek, a sytuacja 
przemysłu hydraulicznego akurat w tym sa- 
mym czasie byia mocio niepewna — otóż 
przemysł ten nie miał innego wyjścia, jak pod- 
dać się na łaskę i niełaskę zwycięzców. (Ge- 
neral Bjarusen poddał go na nieiaskę). Lecz 
w tem, co dziecinny umysł traktuje, jako szegę > 
ście, każdy orjentujący się w rzeczy widzi nię 
iunego, jak organizację. Pomijając, że prawa 
wynalazców w naszym okresie noszą wyraźne 
piętno stosunków kapitalistycznych, należy so- 


wogóle ten wynalazek posiada jaką wartość. 
Lecz w danym wypadku wiele powodów zło- 
żyło się na to, że wynalazek inż. Rudisule'a 
stał się wymarzonem narzędziem międzynaro- 
dowej solidarności wyzyskiwaczy. Do czego 
zaś przydał się ten wynalaztk i jaką rolę ma ` 
jeszcze do spełnienia, o tem Świadczy utwo- 
rzenie Norweskiego trustu wodnego, 


_ Szczęśliwy zbieg okoliczności nie miał tu ` 
nic do roboty — cała rzecz polega ną syste: 
miel! Celem zaś tego systemu jest ujarzmić 
wszystkie żywioły (człowiek tu jest również 
jednym z żywiołów) w ten sposób, by wszyst- 
kie dobra i cała szczęśliwość świata stały się 
udziałem garści pasorzytów, (d. e. n.) 
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„ROBOTNIK” niedziela, 25 lipca 1920 r. 


„Gdy okręt tonia, a wiatry go przewracają 


—głupi tłumoczki swoje i 
i na nich leży, 


skrzynki opatrują 
a do obrony okrgiu nią idzia 


i mniema, że się sam miłuje, a en sią sam 
gubi. Bo gdy okręt obrony nie ma i on za 
Wwszystkiem, co nabrał, utenąć musi*. 


PIOTR SKARGA, 


Ojczyzna o pomoc woła! — Ojczyzna w niebezpieczeństwieT 
Kto tej pomocy odmówi nie godzien zwać się synem Ojczyznyl 
Niech każdy spełni swój obowiązek! Niech każdy odda choóky grosz ostatni 


pożyczkę Obrony i Odrodzenia Polski! 


Jak nam donoszą z wiarogodnego źró- 
dła, Rada Ambasadorów w Paryżu wypo- 
wiedziała się o przynależności Śląska Cie- 
szyńskiego w sensie dla Polski nieprzy- 
chylnym. Przy Polsce miałby pozostać je- 
dynie Cieszyn. Zagłębie węglowe przyzna- 
no Czechom wraz z Frysztatem, Karwżiną i 
Jabłomkowem. |: 

; .. a 

Wstrzymujemy się narazie od obszerniej- 
szych uwag, oczekując ma urzędową wiado- 
mość. Zaznaczamy tylko, że ten nowy cios, jest 
dia Polski stokroć doikliwszy, aniżeli utrata 
terenów na Wschodzie, 

i Jakiekolwiek „racje“ stanu podyktowały 
t, uchwałę Rady Ambasadorów, polska klasa 
roboimicza nigdy nie uzna jej za obowiącójącą 
dla siebie, albowiem uchwała ta zapadła 
wbrew woli robotników śląskich, wbrew 
wszelkim zasadom sprawiedliwości i szumnie 
głoszonym haslom o samostanowieniu mapo- 
dów. ; 

« Ale frzeba fuż feraz z całym naciskiem 
podkreślić, że odpowiedzi. lność za utratę Cie- 
szyńskiego ponoszą nasi dotychczasowi kie- 
pownicy polityki zagranicznej, zwłaszcza osła- 
wiony „Komitet Narodowy“ i wiecznie kaniają- 


Polska treci łą 


e ; 2 © 
DAN 
cy się p. Paderewski. Kłamsiwem i złudzeniem 
okazały się „wpływy” p. Paderewskiego, urzę- 
dowego przedstawiciela Poiski ua konferencji 
Rady Ambasadorów, straszliwe wydała owoce 
bezczynność poselstw polskich w Londynie i 
Paryżu, które zajmowały się wszysisiem in- 
nem, tylko nie obroną słusznych praw Polski 
do obszarów polskich i rdzennie polskiego lu- 
du. Podczas, gdy czeski minister Benesz 
wszechstronne czynił zabiegi u demokracji 
francuskiej i angielskiej, polski kniaź Sapieha 
i polski hrabia Zamoyski nie uważali za sto- 
sowne zniżać się do poziomu wzgardzonej 
przez nich demokracji, sądząc, że za wojowa- 
nie z bolszewikami otrzymamy w darze obsza- 
ry, kiórych przynależność do Polski nigdy nie 
pow'rra była być zazwestjonowana. 
~ I za tę oblędną i niepoczytalną politykę 
książąt i hrabiów, bohalerski lud roboczy Śląs- 
ka na iść pod jarzmo obcego najazdu! 30 ty- 
sięcy górników polskich (wraz z rodzinami 
150 tys. głów), ma być odciętych od macierzy 
polskiej, do której tęsknili i o którą walczyli, 
jak «wy! Polska mą utracić węgiel koksujący 
ze Śląska, tak niezbędny dla jej przemysłu i 
| gospudarsiwa! Nawet połączenie kolejowe z 
Cieszynem ulega przerwie, wskutek odcięcia 
część linji kolejowej na mecz Czech. I tacy 
Paderewscy, Zamoyscy, Sapiehowie, wciąż „re- 
prezentują“ Polskę, wciąż rządzą Polską, 
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-Kronika polityczna. 


Jednocześnie z notą sowietów do Mi- 
nisterjum Spraw Zagranicznych, nadeszła 
nota do Naczelnego Dowództwa Wojsk Pol- 
skich od Dowództwa Czerwonej Armji. Na 
skutek tej noty wczoraj jeszcze wyjechała 
w kierunku Brześcia Litewskiego misja 
wojskowa, w skład której wchodzi również 
delegat Min. Spraw Zagr., dla omówienia 
z delegacją sowiecką warunków rozejmu. 

NOWY GABINET. 


Wskutek postawy, zajętej wobec kandy- 
datury p. Głąbińskiego przez P. P. S., Zw. Lu- 
dowo-Nar. odstąpił od kandydatury swego pre~ 
zesa na ministra skarbu i zgodził się na p. WŁ. 
Grabskiego. W długim komunikacie usprawie- 
dliwiają się enludecy, że p. Grabski nie jest ich 
sztandarowym człowiekiem i że wysunęli p. 
Głąbińskiego, by mieć w Radzie swego poli- 
tycznego przedstawiciela, a p. Głabiński, wi- 
dząc, że sztuczka nie udała się, złożył ua po- 
siedzeniu nowego Rządu oświadczenie, w któ- 
nem starał się zwalić winę na innych į wykręt- 
gw zarzuty, że złamał uchwałę R. 
Po rezygnacji p. Głąbińskiego, ostatecznie 
ustalono następujący skład gabinetu: 

Pos. Wincenty Witos — premier. 

Tow. Ignacy Daszyński — zastępca pre- 


era . 
Pos. Leopold Skulski — spr. wewnętrzne. 


mj 


Eustachy Sapieha — sprawy zagraniczne. 

Pos. Władysław Grabski — skarb. 

Kazimiera Bartel — koleje. 

Stanisiaw Śliwiński — aprowizacja. 

Edward Pepłowski — praca. 

Gabrjel Narutowicz — rob. publ. 

Wiesław Chrzanowski — przemysł i han- 

del. 

Pos. Juljan Poniatowski — rolnictwo, 
Władysiaw Kucharski — b. dzielnica pru- 


Gen. Józef Leśniewski — wojsko. 

Stanisław Nowodworski — gprawiedli- 
WOŚĆ. 

Pos. Maciej Rataj — oświata. . 

Pos. Władysław Stesłowiez — poczta i te- 
legrat. 

Teki zdrowła publicznego i kultury i sztu- 
ki zostają w tęku dotychczasowych kierowni- 
ków: d-ra Chodźki i Jana Heuricha. 


Klub P. S. L, „Piast“, wysuwa jako kan 
dydała na przewodniczącego Klubu p. Jana 
Dębskiego, na wice przewodn. posłów: Kowal- 
czuka i d-ra Kiernika, 

; * $ s 

Inżynier. Targowski, były przewodniczący 
komisji na Dalekim Wschodzie, został miano- 
wany charge d'affaires w Tokio, 


W Prezydjum Rady Ministrów, w pałacu 
Namiestnikowskim, zebrała się wczoraj po 
południu po raz ostatni Rada Ministrów w 
swym dotychczasowym składzie. 


Walka o Górny Siąsk. 


Po Klęsce, jaką Polska posiosła na War 
mji i Mazurach i wobec zaniechanią plebiecy- 
tu w Cieszyńskiem, Spiszu i Orawie, pozostaje 
jeszcze Górny Śląsk, jako sponny teren, o któ- 
rego przynależności rozstrzygnąć ma plebiscyt. 
Czeka nas okre; mozolnej walki, a ij 
stwo będzie po naszej stronie, jeżeli cały lud 
polski okaże Sl.sdkowi swe czynne zaintereso- 
wanie i poparcie, jeżeli Polska wkroczy wresz- 
cie na tory zdecydowanej, demokratycznej i 
pokojowej polityki i lud śląski odnajdzie w niej 
istotną ostoję w swej długoletniej i smutnej 
walce z przemocą hakaty i junkierstwa. 


Jak się przedstawia bowiem sytuacja na 
Śląsku Górnym? 

Po okresie krwawych i burzliwych awan-: 
tur, prowokacyjnego teroru band „Stosstrup- 
pów“, rekrutowanych z szeregów zdemobili- 
zowamych po zamachu Kappa oddziałów re- 
akcyjnych Eukhardta i Goliza, pod wodzą u- 
krywającego się na Górnym Śląsku gen. V. 
Litwitza, nastapił okres względnego spokoju. 
Na konferencji w Spa Niemcy starali się wy- 
zyskać ciężkie przesilenie finansowe i ekono- 
miczne Enieute'y, by za cenę zagwarantowa- 
nia regularnych dostaw węgla, talk niczbędne- 


+ 
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go dla odradzania gospodarczego koalicji, wy- 
szachrować Śląsk Górny, przekreślając w ten 
sp'sób odpowiednie punkty wersalskiego 
traktatu, Jednakże widoki na ustępliwość i 
wyczenpanię ekonomiczne państw koalicji tym 
razem zawiodły. Kwestja górnośląska pod 
względem międzynarodowym zmianie nie u- 
legła. 

Jako odwet za porażkę dyplomatyczną, 
Niemcy szykują się, a częściowo już powrócili 
də swych dawnych metod akcji prowokator- 
sko-bojowiej, wzmagając jednocześnie tempo, 
zakres i energję swej propagandy. Głównymi 
momentami propagandy są czynniki pokoju i 
radykalizmu społecznego. Kreśląc barwnie po- 
litykę pokojową Rzeszy, przeciwstawiają jej 
zapędy nieopierzonego imperjalizmu w Pol- 
sce, przeciągającą się wojnę, grożącą przyłą- 
czonemu do Polski Śląskowi nowemi ciężara- 
mi wojennemi, rozwodzą się nad demokratyz- 
mem swego ustroju politycznego i spoleczne- 
go w przeciwieństwie do Polski, która przed- 
stawia się jako kraj nozwydrzonej reakcji i a- 
wanturniczego imperializmu. Propaganda ta 
prowadzona z wielkim impetem i nakłądem 
środków zarówno moralnych, jak i materjal- 
nych, nie ma przeciwko sobie decydującego 
równoważnika. Frazes patrjotyczny jest czyn- 
nikiem zgoła niewystarczającym wobec trzeź- 
wych umysłów ludu . górnośląskiego. Chwila 
decydująca się zbliża. Niemcy, przybrawszy 
maskę przyjaciół ludu, rzucili na szalę cały 


Obrady Seimowe. 


Sesja trzecia, — 


Na sali ogólne naprężenie i oczekiwanie. 
Tworzy się cały szereg grup; żywo komentu- 
jących najnowsze wydarzenia polityczne. 

Ławy poselskie zapełnione, Na ławie mi- 
nistrów wszyscy członkowie nowego Rządu z 
prezesem Witosem i bow. Daszyńskim na cze- 
le, Krótkotrwałe posiedzenie wypełniły prze- 
mówienia premjera Witosa i przedstawicieli 
wszystkich stronnictw. Prezydent ministrów 
odczytał deklarację Rządu, a w krótkim wstę- 
pie zaznaczył dobitnie, że główne cele nowe- 
go Rządu — to obrona Państwa į zawarcie 
demokratycznego i sprawiedliwego pokoju. 

Wszystkie stronnictwa przez usta swoich 
przywódców przyrzekły Rządowi poparcie w 
Jego usiłowaniach, zmierzających do osiagnię- 
cia tych najpilniejszych i najważniejszych ce- 
lów. Coprawda, p. Głąbiński, w imieniu Zw. 
Lud. Nar. powiedział o tem bardzo mało i 
bardzo ostrożnie, a poseł Trzciński w sążni- 
stej deklaracji, wyręczył do pewnego stopnia 
p. Głąbińskiego, i postawił pod adresem no- 
wego Rządu szereg żądań, które zostały przez 
ostrożnego p. Głąbińskiego pominięte, a są 
dalszym ciągiem polityki, uprawianej przez 
Pp. ks. Lutosławskiego i ks. Teodorowicza w 
Komisji zagranicznej i wojskowej. 

Z drugiej strony zarówno P, P. S. jak 4 
grupa Stapińskiego i do pewnego stopnia 
także „Wyzwolenie“ z naciskiem podkreśliły, 
że uważają Rząd ten za przejściowy, powoła- 
ny do życia wskutek wyjątkowych okoliczno- 
ści i w obliczu niebezpieczeństwa, zagrażają- 
cego całości i niepodległości Rzeczypospolitej. 
Z szczególną uwagą słuchano deklaracji Z. 
P. P. $., odczytanej przez tow. Barlickiego, 
którą podajemy na czele numeru. 

Poseł Griinbaum w imieniu Żydów do- 
stroił się do ogólnego tonu, deklaracja prze- 
zeń odczytana została życzliwie przez Sejm 
Przyjęta, nawet na prawicy. Tak samo dekla- 
racja posłów niemieckich. 

Rezolucję połączonych komisji zagranicz- 
nej i wojskowej, opracowaną przez podkomi- 
się, przyjęto bez dyskusji. 

Ks. Tutosławski przy okazji jednak nie 
omieszkał przypomnieć Sejmowi, że endecy 
chcieliby, aby i ich wniosek o zmianach w do- 
wództwie wojskowem został przyjęty, ale co- 
fają go, ponieważ nie znalazł poparcia u in- 
nych stronnictw. A 


Pierwsze bodaj posiedzenie Sejmu, które | 
odbyło się pod znakiem wewnętrznego zawie- | 
í 
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| stanowiska klasowego. Owszem, w danym w 


| nie dotychczasowej linji naszej 


w 
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wysiłek swej przedsiębionczości I energii. Wai 
ka idzie na ostre. W środkach przebierać 
teraz nie będzie. Bandy reakcyjnych %c 
ków, których gwoli osobistego bezpie 
i awanturniczej pracy dla Vaterlandu 
cono na Śląsk, wnet przystąpią do swej ka 
wej pracy. Górny Śląsk stać się ma t 
wypadową reakcji, ośrodkiem W: 
mieckiej, ogniskującej w pracy dla nien 
ny, a właściwie dla pizyszłej i 
taryzmu, wszystkie swe żywotne siły. Robot 
nik polski i chłop na Śląsku, stam tem 
lwią część ludności, winni stać się tą opoką, 
o która rozbije się nawałnica re 
akcji. Skuteczny opór i przezwyciężenie W 
nacisku okaże się również skuteczną pom 
okazaną proletarjatowi aiemieckiemm, 
go uporczywa walka z reakcją byłaby p 
nie zagrożona w razie zwycięstwa tej ost 
na Śląsku. Bo nie należy się łudzić: zy 
stwo niemczyzny, jako takiej, byłby to 
pozór; zwyciężyłyby  „Śtosstruppy”, roz 
drzone bandy v. d. Goltza, Erkhardta, I 
twitza, zwyciężyłaby dłoń Kappa. A od 
cięsbwa nad Śląskiem, do zwycięstwa nad © 
Rzeszą. już byłby tylko kwok jeden, Imd É: 
ski musi się ostać; rozotrywa się jego pr 
szłość narodowa, polityczna i społeczna; m 
zwyciężyć w tej uporczywej walce o byt, o 
łą swą przyszłość. Zwłaszcza klasa robotni 
winna pamiętać, iż przyłączenie Śląska 
Polski, jako wynik skrystalizowanej woli 
litycznej robotniczych i chłopskich mas 
wych, będzie przedewszystkiem jej zw 
stwem: zasili się liczebnie klasę robot 
wzmoże się jej znaczenie i potęga j 
Państwo uzyska trwałą podstawę dla odbud 
wy i rozwoju gospodarczego kraju. ay 
Na Slasku Górnym winna się sKonca 
wać lwia część wysil:ów naszych. Od 
dania bowiem tego skrawka w większym 
pniu zależy nas los, niź od różnonarodo 
obszarów terenów wschodnich. Żądając d 
Polski Śląska Górnego, nie kierujemy się 
teresem partyjnym, ani specjalnemi wagi 
mi i tendencjami, wynikającemi z na 


padku walczymy o dobro państwa, 

wój i dobrobyt ludu. Niechajżę ai i 
jasno wytknięty cel przyświeca całej poli 
nym stopniu zależy od posiadania Śląska 
tego, a droga doń prowadzi przez zrewidc 
pokój i zwycięstwo demokracji. e n 


Posiedzenie 166; 


szenia broni i zwartego fronfu nazewną 
SPEA mięk a podniosłem przemówi- 
niem, e zgodnie z wo) 
s plą Sejmu, ma być 
á è ý | 
Początek posiedzenia o godz, 4 min. 45. 
Po odczytaniu iuterpelacji marszałek zawiadę- 
mił Sejm o otrzymaniu doniesienia, że Naczelni, 
Państwa zamianował no i ministrów, 
wymienił skład pistia. KE; EE: 
Ustawa w sprawie zmiany ustawy o 
wem zaopatrzeniu wdów i sierot po wo 
wskutek iego, że nie była przedmiottm 
minisierjum skarbu, przekazana została 
Obrony Państwa. 
Dalej marszałek doniósł że a Rady Obron; 
„Państwa nadeszły następujące rozporządzenia: 1 
sprawie poboru roczników 1804 do 1890 r, w spra- 
wie zapewnienia bezpieczeństwa Państwa i utrzys 
mania porządku publicznego podczas wojny na ol 
szarze b. dzielnicy pruskiej, w sprawie sądów. 
raźnych w b, zaborach austrjackim i rosyjskim, 1 
sprawie wydawania rozkazów bezpośrednich i nar 
kazów rekwizycji przez władze wojskowe, w spr — 
wie powołania prawników do czynnej służby woj 
skowej, w sprawie wprowadzenia w życie na ob» — 
szarze Rzeczypospolitej wojskowego postępa " RBL 
karnego dla siły zbrojnej, w sprawie utworzeni 
na obszarze b. dzielnicy Prus Zachodnich straży 
bywatelskiej. f 
w myśl ustaw, 


z 
narad w 
4 
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Wszystkie te rozporządzenia 
zostały odeslane do odnośnych komisji, 
Zmiany w składzie R, 0. P, 
W składzie Rady Obrony Państwa mają nastę: © 
pić zmiany: p. Dmowski zrzekł się mandatu do Re 
dy, tak samo p, Głąbiński jako zastępoa, 
zaś Rataj i Skulski występują z Rady jako kr 
strowie. W ich miejsce Izba wybrała: w miejsca 
Dmowskiego i Głąbińskiego posłów Skarbka i Z» 
łuskę, w miejsce Rataja dotychczasowego zastę 
Kiernika, a na zastępcę Anusza, w miejsce S 
skiego dotychczasowego zastępcę Dubanowicza, p 
na zastępcę Sołtyka o 
Zaopatrzenie armji, f8 
Przystąpiono do obrad nad nagłym wnioski 
komisji wojskowej o reorganizację zaopairzenia 
mji, wniesionym przez komisję woj : 
Pos, Czotwertyński: Komisja wojskowa nah 
ła przekonania, że ustawa z d, 11 kwieinią, por 
łująca do życia główny Urząd zaopatrywania ar 
nie jest wykonana, a to wskutek braku w póly 


4 


LM 


pinieterjum spraw wojskówych i innych u: 
jekoteż pewnych trudności natuty formal- 
dalej braku towarów i ich ewidencji. Mini- 
a swojemi rozkazami coraz bardziej 'ódracza 
mie owej ustawy, Wobec tego ustawa musi | 
zmieniona, Komisja doszła do wniosku, że ña- 
wezwać ministerjum spraw wojskowych, aże- | 
<iągu 7 dni, w porozumieniu z podkomisją | 
rą, wybraną w tym oelu, opracowało pro- 
reorganizacji sprawy zaopatiwenia armji t 
żyło go do zatwierdzenia Radzie Obrony 


złość przyjęto, a wniosek odesłano do mi- 
im spraw wojskowych, 
DEKLARACJA NOWEGO RZĄDU. 
, ministrów Witos: Wysoki Sejmie. 
iny wysiłek stronnictw, reprezentowanych 
j pkiej Izbie, konieczność współpracy 
onsolidacji całego narodu w chwili dla Pań: 
tak powbźnej, doprowadziły do utwotze- 
u, który się ma żaszózyt dzisiaj Wy- 
ej labie przedstawić. x 
Z natury rzeczy Rząd teń nie przychodzi 
aj z szczegółowym programem swej pracy, 
dząc z założenia, że program ten stwo 
i podyktowały wypadki, a da on Się 
reścić w słowach niewielu, w słowach: atto- 
| Państwa, zakończenie wojny i zawarcie 
*iedliwego i trwałego pokoji. 
W myśl wyrażonych przezetnnie zasad w 
nia tego Rządu mam zaszeżyt Wysokiej Iž- 
przedłożyć następującą deklarację: | 
ajemiy przed Wysokim Sejmem, jako 
ówołany prze całe przedstawicielstwo Na: 
du Rząd Obrony Narodowej. Obejmując wła: 
| w groźnej dla Ojczyzny chwili, ślubujeńny 
wszystkie siły dła obrony granić Pań: 
va, całości į niepodległości Rzeczypospolitej. 
(Brawa). Gotówi zawszo Ad zawarcia trwale- 


a 
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sując taki pókój na swolm sztandarze, nie 
imy przed żadną groźbą zgwałcenia pra: 
ódti zj do wolności i zjednocze- 
wid. 
ująć lud do broni, uznajemy święty 
k Państwa zabezpieczenia żotnierzo- 
poparcia, inwalidzie opieki wdzięcznej, & 
omi zarówno żmobilizówanych, jak i ð- 
Amy natychmiastowej į wydatnej | 
j. (Brawa). | 
| dzą Afera naród do ofiar końiecznych 
a ratowania i ocalenia Ojczyzny i nie zad: 
li się nie ofiatnością nielicznych jedio= 
stek. Od społeczeństwa zaś zażąda Mak) 
ości, spokoju 1 postuchu, jako gwarańej 
ieczeństwa i warunku zwycięstwa. (Bra: 


Odrzucając hasła partyjne, Rząd nie za- 
mni, że masa ludu pracującego Wsi, miast i 
ad fabrycznych dać musi dzisiaj Polsce krew 
d, aby w niej zaaleźć ukochaną Ojczyznę- 
zę, wdzięczną dla wielkiej rzeszy swoich 
ńców. Naród nasz stać na tō, ażeby się 
nie obronić i oprzeć wrogom, skoro 
eje silna wola i zjednoczenić sił, wszyst 
(Brawa), AS 
ie uchylające się pod żadnym wżględem 
słej demokratycznej kontroli z strony 
ołeczeństwa, żądać będziemy od każdego o 
rwatela spełnienia obowiązków podyltowa- 
kofiieczńością obrony kraju. Zastfzegając 
esienie w Sejmie, lub w czasie od- 
a jego obrad w Radzie Obrony Pań- 
a szczegółowych projektów ustaw tę A 
wojną i pokojem, Rząd uważać się bę- 
wdpowiedzialny za obronę Ojczyzny i 
Eczenie jej pokoj. i 
przednicy nasi wysłali dnia, 22 b. m. do 
1 rosyjskiej Republiki Sowieckiej bezpo: 


Ji niedziall---do nadziei 

„ Weżóraj z wieczora zostałem nagle we- 

any przed groźne oblicze naszego „iaczel- 
joóświadtwenie już mnie nańiczyło, że ta- 

osżone „audjencje” żazwyczaj tić do- 
Odi 


„ Gżerwonego oł 
Na twarzy mojej m omera shadź 
uler iższych wyjaśnień, 
Draam sobie, że tak zdumionym mi 
"biblijny Jakób, gdy ępny Łabań 
fiu 


ie tworzącego się gabinetu, 

na enea mie w Grabskiego, pod- 
Wado = pgłaż odaklar a: eo ko jam 
Wstak 


= odpartem="przychodzę : 
urżędów... Pożaterm mam u siebie 
taki od gama, ĉo to Się wisłada 


a 
ma 
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— Doskonale. A cenzorów pamiętacie? 


wiedliyyego | demokratycznego pokoju, | 


i wiesza” lub „sa 
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średnią propozycję zawieszenią broni i nozpo- 
częcia rokowań pokojowych. Rząd rosyjskiej 
Republiki Sowietów propozycję w zasadzie 
przyjął, oświadczając gotowość do rokowań © 
warunki zawieszetia broni i t per 
traktacji pokojowych. Nastąpić musi okres o- 
statecznej gotowości narodu do wywńlczenia 
korzystnego pokoju. Rozejm jest tylko pierw- 
szym krokiem w tym kierunku i nie przesądza 
jeszcze losu pokoju. (Głosy: Słusznie). Połska 
młożyła przez to wobec slogo świata dowód, 
że pragnie wojnie kres położyć i rozpocząć erę 


twórczej pokojowej pracy. Europa, pragnąca. 


pokoju, Europa ludów skrwawionych przez 
wojnę światową, Europa wolnych państw na- 
rodowych stanie po naszej stronie, gdy zrozu- 
mie, że walczymy o naszą ziemię, o naszą tá- 
łość i niepodległość. (Brawź), 

W chwili obecnej nie wolno ani jednego 
dnia stracić, aby dopiąć tego, żeby każdy Pò- 
lak zdolny do noszenia broni stał się żołnie- 
rzem. (Brawo). Wszyscy inni mieniem śwojem 
i pracą ożywioną świętym zapałem popierać 
będą walozących. (Brawa). 

Nie osłabiając w ńiczem wiaty we własną 
narodu siłę, Rząd wierzy Gojuszom, uczyni 
wszystko, ©0 należy, aby uzyskać pómoc od 
sprzymierzeńców i sojuszników naszych. (Pos. 
Gląbiński: Słusznie), Demokratyczna Polska 
przełamać musi uprzedzenia, które w znacznej 
mierże bez winy narodu polskiego zabiły te 
tradycyjne sympatje, jakie zńajdowała w Swie- 
cie Polska walcząca piżeż wiek cały % górą O 
swoje zmartwychwstanie. 

Związani każdem uderzeniem sórca z ha- 
sżą bohaterską urmją, do której zwracamy się 
z nakazem i wezwaniem do wytrwania, skt 


| "pieni z zaułańiem głębokiem około Naczelnego 


Wodza, zjednoczeni w wielkiej pracy dla Pol: 

ski pokoju, zwyciężymy. 1dąć po tej drodze, 

Rząd oczekuje od Sejmu Ustawodawczego i 

narodu pełiego poparcia. (Huczne brawa i œ 
4 Oświadeenie P. 8. Li. Piasta. 

- Pos, Kiernik: P, B. L, uważało od dłuższego 
czasu wobec rozwoju wypadków za konieczne wý- 
dobycie wszelkich sił ż narodu dla zorganizowania 
obrony niepodległości i samodzielności, oraz przy 
Śpieszenia demokratycznej budowy Państwa, Dla: 
tego P. S. L. dążyło do utworzenia silnego Rządu 
i popierało utworżenie R, O. P., jako instyltcji łą 
czącej wszystkie miarodajne czynniki w Państwie, 

P. 8. L. wiła mitem Rząd obecny I oświadeża, 
że żywi do tego Rządu pełne żaułania i udzieli ma 
talkowitego poparcia. 

Biorąc od dzisiaj odpowiedzialność za politykę 
tego Rządu łącznie ze wszysikiemi stfonnictwami, 
P. S. L, wyraża hadzieję, że Rząd ten spełni swe 
zadanie polegające ma obronie Państwa i doprowa- 
dzeniu do Sprawiedliwego pokoju. że jednak rów- 
nocześnie wprowadzi w życie reformy przez Sejm 


must u wszystkich posłuch dla prawa i umożliwi 
Państwii twój oparty ma uwzględnieniu póstula- 
tów sseroldch mès ludowych, 
Oświaderenie Zw, Lid, : Nat, 
Pos. Głąbiśski: Związek Liudowo-Narodowy 
wta zjednóczenie wszystkich sił narodowych, któ- 
rè się objawiło obetnie w utworzeniu gabinefu 


| nam i przyświecać będzie, gdyż widzimy w tem ża- | 


koalicyjnego, Jesteśmy pewni, że jeżeli Rząd okaże 
się silnym ńazewnątrz i wewnątrz, to oparty nê bi- 
le całego nadodu, sprosta swójeńiu wielkiemu mi- | 


litarńemu zadaniu. Oświadczam, że Rząd ten opat: 
ty na tym programie, który tutaj słyszeliśmy, bë 
dziemy popierali i sądzimy, że jakó opatty ia 
wszystkich stronnietwach, będzie „i istotnie 
spelńiió to zadanie, jakie na siebie 


= Pamiętam == odpowiedziałam == oói: 
zofami byli č; którym także się wkładało, ale 
po 26, 60 i 100 rubli do ręki. 

— Zitgkomicie=pochwalił „naczóliy*, — 
Otóż imianuję was automatycznyth  eńżoret. 
Będziecie pisywali, jak dotychtzs, pod tym 
wszakże Wwarunkiein, że tô; 00 i €tie, sami 
automatycznie ocenżiurujecie. 

Powoli zatzyńałem orjetitować się w tej 
pzy siać oe sytuacji. 


otleera, która „suma sobie cielesną karę wy- 
mierzyła”, i 


potrafi 


Redalstot ciągnął dalej: 

— Macie tedy tozdwoić twasżą OSÓbÓWOŚĆ. 
Cetizor ma pilnować, by piszący hie pizekro- 
czył dośwolonych grańić, a piszący ma uważać, 
by cehżor nie == miary, Wspólnie zać 
wysttwegajcie się wykroczeń, za które się „ża: 
y d6:.. tego. > 

Pośgieszyłem zapewnić redaktora, Że co 
do „gadzania”, nie powinien żywić najmniej: 
szych bodaj obaw z tego weplędu, że Wszyst: 
kie „tago“ są obóonie tak dalece przepełnione 
jeńcami ż frontu wewnętrznego, że trudno tam 
szpilkę weianąć, a 0óż dopiero dzieńnikarza i 
ceńiżofa, chociażby w jedmej osobie. 

Przy tej okazji poprosiłem o wskazówki, 
o czem pisać niewolno. 

= Za dużoby czasu zabrało — odpatł re- 
dalktór pò chwilowym namyśle — ð Wiele ta- 
twiej wymienić, o czem wolno pisać. 


| 
| 


„ŁÓBOTNIK* niedziela, 20 lipca 1020 r. 


Deklaracja Nar, Zjedn. Lud, 

Pow. Trzciński: Nar. Zjedn, Lud, uważa, że 
Rząd koalicyjny jest jedyną formą, odpowiadającą 
poważnemu położeniu Państwa. Rząd slusznie skie- 
rówuje bily przedewszystkiem dla obrony Państwa 
i zawatcia sprawiedliwego pokoju. Popieramy w 
tem Rząd i dla skutecznej obrony Państwa stawia- 
my mu następujące żądania: 

Żądamy złączenia z Państwem wszystkich ziem, 
których ludność domaga się wcielenia do Polski. 

Żądamy reotganizacji armji pod względem fä- 
chowym (?) i nadania jej jednolitego charakteru, 
pozbawionego tendencji politycznych i dzielnico- 
wych, 

Żądamy dołożenia starań w celu zbliżenia Woj- 
akowości do społeczeństwa. W organizacji Państwa 
jednak nie powinna się ujawniać supremacja woj- 
skowości nad elemeńtem cywilnym, 

Żądamy natychiniastowej naprawy stosunków 

"SĘ 


żądamy przeciwdziałania poczynaniom, które 
zagrażają bytowi Państwa. Przy przeprowadzeniu 
powyższych żądań poprzemy ob: ny Rząd ź ca 
siłą, — 
Następnie w imieniu P. P. Ś, przemawiał tow. 
Barlieki, Deklarację Ż. P. P, 8. podajemy na czele 
numeru, 

Deklaracja Nar, Partji Rob. 

Po Ohądzyński: Rzęd prez. Witosa w dąże- | 
niach do skupienia wszystkich sił kraju dla óbfony | 
Rzeczypospolitej i zawarcia pokoju N. P. R, poprze 
jak będzie mogła zarówno w Sejmie jak i w kraju, 

N: P, R. wzywa Rząd by użył wszystkich środ- | 
ków do zorganizowania obrony Państwa. Ñ, P. R. 


oświadcza się za zawarciem pokoju na warunkach, | 


gwarantujących całkowitą  niepodleglość narodu, 
zjednoczenie żiem polskich i tych, których ludność 
do Polski pragnie należeć, © 

Pokój będzie trwały, jeśli fudom, zamieszka- 
tym międży Polską a Rosją zapewńi się prawo sta- 
tówienia o sobie, NÑ. P, R. zwraca również uwagę 
Rządu na niebezpieczeństwo grożące od zachodnich 
sąsiadów i żąda zastosowania środków obrony ra 
zachodzić, oraz energicznej skeji dla przeprowadze- 
nia plebiscytów, ; 

Stanowisko Uhrzość, Dem, 


Pos, Oterniewski: Klub Ch. Dem. popierać bę- 
dzie Rząd w jego poczynaniach, żądamy aby pokój 
był pokojem nietylko sprawiedliwości, ale i siły, 
Łza, aby godność narodu nie poniosła uszczerbku. | 


Doklaraeja P. 8. L. „Wyzwolenia“, 


Pos, Stolarski: Niepodlegia Rzpliła ludowa — 
ołó ńaczelny punkt programu naszego stronnietwa, 
Wielki cel żbratania Polski ludowej ż ludami U- 
kraty, Bietej Rusi, Litwy, Łotwy, Estònji i Finlan- 
dji, wytworzenia związku tych republik przyświeca 


| 


bezpieczenie naszego byłu i rękojmię stałego poko- 
ju, W imię tych celów szeregować się będziemy do- 


już uehńęalone, ulkróci madażycia administracji, wy- ' koła Naczelnika Państwa Józefa Piłeudskiego, Go- 


łowi jesteśmy współdziałać z Rządem i popierać go 
w przypuszczeniu, ż6 stańie oñ istotnie hs wysóko- 
ści zadania, 
Deklaracja klubu Pracy Konst, | 

Pos, Federowiez: Chcemy czynnie poprzeć ; 
Rząd Obrony Narodowej, który dąży do kojarzenia ; 
stronnictw, weźmiemy pełny udział w Spelnieniu | 
jego żadań państwowych. Pragniemy, aby Rząd 
wspólnie z Naczelnem Dowództwem i R. O. P. stał | 
się organizatorów naszej obrony, a w razie narzu- | 
cenia ham dalszych walk == organizatorem żwy- 
cięstw. 

Oświadezeńie Klubu Miesżezańskiego. 

Pos, Rosset: Zjednoczenie Miesżczańskie całym 

wysiłkiem swej pracy i wpiywów będzie moralnie 


już byłem należycie poinformowany. 

= Å E Eg Wolno pisać? — rdapyta- 
łem jeszcze i 

— O tym, ĉo to złodzieje pod Skarbiec 
banku przeprowadzili? 
= ye p dd fe weto — Mówię o 
podkopie, endecja ryje pod Belwa. 

„Naczelny“ nie pozwólił mi dokończyć. 

— An 0 spiźymierzeńcach naszych wolnó 
pisać? * 

— O sprzymierzeńcach — jak o niebosz- 
czykkach — odeli redaktor = aut nihil aut 
bene; albo nie, albo dobive. 

= Zresztą — dodał reduktor — życie o 
beenie jest tak wielostronne, a Świat jest tak 
duży, że nie powinno wam zabraknąć temá- 

w, któreby nie prowadziły do niepożądanych 

zatargów odci wañi, A pair 
cenzorem. etie; uaprzylkład, napisać 0 
dalekiej, ale za tô bardzo ciekawej Mirmi: 
donji. Na waszem miejscu napisałbym o hodo- 
wii królików w Minmidonji, o protekcji, ókazy- 
wanej plantatorom przez rząd tmiśńmidoński z 
krzywdą ludności ubogiej; © fowoczesńych 
apogobach skalpowatia, praktykowanych przez 
niektórych Mismidońów; o wrogach i gojuszni: 
kach Mirmidonów i t d. it d 

W Mirmidonji == ciągnął dalej redaktor 
esi żę 2 na dwie mog e 
jä eraiiych. Poniew i 
abe przekraczają miarę i obdzierańi prany 
szą wtedy wielką wrzawę, która tządowi mii 
midońskiemu przeszkadza spolkojnie drzemać, 
rząd Mińmidonji utwotw: I specjalny urząd, ttó- 


I rzeczywiście, w dwóch, trzech słowach 
ry ma czuwać nad tem, by błogi sen rządowy | 


, Państwa, opattemu o w: 


Nr. 200 


masci 


i materialnie popierało sprawy, związane z Obros 


ną Państwa, 
Stanowisko P, S, L, lewiey, ? 


Pos, Putek: Dawaliśmy zawsze wyraz zapatry» 
waniu, iż potrzebą państwową jest tworzenie Rządu 
opartego o grupy lewicy i centrum tej Wysokiej 
lzby. Zdajemy sobie z tego sprawę, że Rząd nie 
jest ludowy, a szczególnie pozostawienie teki min. 
spraw zagr. w ręku księcia pana zakrawa na pro- 
wokację polskiego chlopa i robotnika, Bolejemy, że 
w tikiej chwili nie powstał Rząd ludowy, oparty e 
rzesze pracującego ludu wsi i miast, Odpowiedział 
mość ża tö spaść musi ma tych, którzy swym upo- 
rem, bezwzględnością i zapamiętałością stworzenie 
Rządu Ludowego uniemożliwili, Temu Rządowi po- 
możemy w obronie Państwa i zawarciu pokoju, sł- 
dzić go będziemy wedle jego czynów. w przekonę- 
niu, że czymy te będą jaknajlepsze. j 

Deklaracja Żydów, 

Pos, Griinbauh: Witamy powstanie Rządu, U- 
ważamy jednak, że w tej chwili dziejowej, kiedy 
zaznacza się już pewien wprawdzie mieśmiały 
zwtot w sprawie żydowskiej, kiedy powstała wresn- 
Gie narada w sprawie żydowskiej, która, chcemy 
wierzyć, doprowadzi do porożumi: do rozwią” 
zania tej bolesnej sprawy, że w tej w chwili 


| fależałoby stworżyć specjalny urząd dla spraw ty- 


dowskich, bądź to jako wydział urzędu do spraw 
mniejszości narodowej, bądź to jalbó urząd odrębny. 
Nie wytaczamy tu żalów, memy nadzieję, że gabi 
net kcalicyjny w zrozumieniu powagi obecnej chwi 
li dziejowej, położy kres wszystkim gwakom. We 
wśzysikich jego zamierzeniach, które będę nace- 
chówane tyin duehem, będziemy go w miarę sił i 
możności popierali. Przy tej sposobności ponawia* 
my oświadczenie, któremu stronnictwa i organiza+ 
cje żydowskie dały już wyfaz w swych odezwach 
do ludu żydowskiego, że gotowi jesteśmy narówni 
me wszystkimi obywatelami złożyć ofiary, niezbęd- 


| ne dla obrony Państwa naszego i mabezpieczenia 


mu warunków trwałego rozwoju. 
Deklaracja Niemców, 


Pos, Spiekerman: Zjednoczenie Niemieckie 
wyraża nowemu Rządowi swoje zaufanie we mszy- 
stkich ciężkich jego położeniach. Jako mniejszość 
ńarodowa niemiecka, oczekujemy od nowego 
du, że wkroczy on na drogę prawdziwej tolerane, 
i żupełiego tównonprawnienia, aby skupić wstyste 
kie siły do pracy dla odbudowy calego Państwa t 
wspólnej naszej ojcżyzny. 

W końcu zabrał głos pos. Dąbal, by w tmłenta 
radykalnego stronnictwa chłopskiego złożyć dekla* 
rację. Mowy jego jednak prawie zupełnie nie było 
Siychać ż powodu gorących protestów, które pode 
czas miej odzywały się ze wszystkich prawie stron 
Izby; wyrażała ona votum nieufności dla nowego 
gabinetu W toku dalszych wywodów marszniek 
prżerwał mówcy wezwaniem, by nie nadużywał trys 
budy do wygiamania blnśnierstw, 

Rezolucja Kom. wojskowej i zagranicznej, 

Następnie pożeł Anusz w imieniu połączonych 
komisji wojskowej Í zagranicznej przedłoży! nastę 
pującą rezolucję: . 

w wili 


kich stronnictw i o ich zobowiązanie do fiè 
żwalczania go i do tieprzeszkadzania mu w 
prowadzeniu walki obronnej i w jego krokach 
pokojowych. 

Sejm stwierdza miężłomną wolę narodu 
do stanowcżej walki w obwonie zagrożonego 
Państwa i gotówość żawańcia trwałego i spra- 


że w Minuidónji „elemiońtani ` 
nazywają się... 


osobowość i żabraliśmy się do prady. 
W jednej ręce trzymałem pióro, w drugiej 
óżenwony ołówek. Ja a Gutome- 
oenżot pizekreślat, O drugiej po półno- 
cy miałem przeszło trzysta wierszy napisanych 
i przekreślotych. 
= Panie! — wpadł chlopak z drukarni= 


prósżę o rękopis. Numet 

— Niech idzie = od 
rękopis do kosza — nie będzie feljetonu, 

A pk E porera POJ o. A ie 

cdatku, z. pow przepełnienia tego”, b 

stać się przedłem w. ogonku! TR " 
Roman Boski, 


wiedliwego pokoju, któryby zapewnił zjedno- 
czenie z niepodlegiem Państwem  Polskiem 
wszystkich ziem, których ludność uznaje to 
zjednoczenie ża swoje prawo i swój obowią* 
zek, Pokój ten ustali zgodnie ż wolą ludności 
i przy wzajemnem uznaniu słusznych intere- 
sów stosunki między Polską a jej wsoohdnimi 
sąsiadami i zapewni pacyfikację wschodniej 
Europy i podjętie na nowo przez wszystkie lu- 
dy ją zamieszkujące spokojnej twórczej pracy. 

Stwierdzając, że Rzplita Polska nie ma je- 
szcze na zachodzie ustalonych granic, Sejm u- 
znaje zjednoczenie ż Polską terenów plebisty= 
towych za rzecz najżywotniejszą dla interesów 
Państwa i harodu i wyraża przekonanie, że 
mocarstwa zachodnie, z któremi Polska jest i 
pozostać pragnie złączoną węzłami ścisłego 
sojuszu, uczynią wszystko, aby dopomóc W u 
rzeczywistnieniu słusznych żądań Rzplitej. 

Pos. ks, Lutosławski: Rezolucję, wynikającą a 
wniosku naszego klubu, a domagającą się reorgani- 
zacji armji, dowództwa i sztabu odesiano do komi- 
sji wojskowej, celem przedłożenia ini Radzie Obro 
ny Państwa. Ponieważ wiemy, iż Obrony Pań- 
stwa zajęła się tą sprawą, przeto zgodziliśmy się, 
ażeby nasza rezolucja nie była poinieszezoną w do- 
piero co odczytanych rezołucjach i dłatego wuio- 
eskü mastego nie ponawiamy. 

Rezolucje połączonych komisji jednomyślnie 
przyjęto. ZA 

Odesłano jeszcze do komisji kilka wniosków 
nagłych, poczem miarsżalek wygłosili następujące 
przemówienie. 

Przemówienie marszałka, 

Rozchódzimy się dzisiaj na czas dłuższy w celu 
podjęcia nowych obowiązków, Jedni z nàs przy 
wdżieją fuadur żolnierza, drudży wyruszą do 
wiążków pracy społecznej, $ 

Wyraziliśmy świeżo gotowość do fozejńm i po 
koji, gotowość, którą okszywaliśmy od dawna. Jed- 
nakże sprawiedliwy pokój, odpowiadający godas 


` kci narodowej i żywotnym inieresom narodu, tylko 


ten naród osiągnąć może, który zdecydowany jest 
do dalszej walki, (Brawa). 

W narodzie połskir. tkwią jeszcze siły nieprue- 
brane, Z narodu naszego można jeszcze wydobyć 
armje krotiowe do obrony ojeżyzny, trzeba tylko żE- 
lażcej woli, zapału i skupienia wszystkich sił 

Dla przetrwania obecnego ciężkiego okresu po 
trzeba koniecznie: aby wszyscy zdolni do noszenia 
broñi poszli ma tront, aby Wszyscy, którzy pożostają 
jako niezdolni do noszenia bioni, mężczyźni i ko- 
biety, pracowali dla frontu i kraju, aby Państwo i 
gminy otoczyły troskliwą opieką rodziny wałezących 
na tróńcie, aby praca w kraju około zbiorów i upra- 
wy pól orsa prača w wasstiałach szla normałnie, 
bez zaburzeń, aby w kraju panował spokój i po- 
rządek i to podniesienie ducha, jakiego wymaga pa- 
waga chwili. Aż do uwolnienia ojczyzny niech gä- 
panuje w kraju pokój Boży. 

Jeżeli każdy żołnierz spelni swój obowiązek na 
froncie, broniąc zdciekle każdej piędzi ziemi, a w 
kraju panować będzie spokój | praca, wtedy odo- 
przemy wroga i osiągniemy sprawi: ditwy pokój, 

Wszystkim posłom, którzy wyruszają już tô do 
walki na front, już to do pracy w 
wołam dzisiaj serdeczne „Szczęść Boże”, 

Termin następnego posiedzenia oznaczony bę- 
dzie później. 

PO CO WRÓCIŁ DMOWSKI? 

Na to pytanie odpowiada „Nowe Życie" (ir. 
2%), *yóhouzące W 1oronto (Kanada), które pisze: 

„Powrócił oñ właśnie w chwili gdy loep Niro 
du ważą sig na szali = a powiócii dlatego, by 
wykorzysiać sytuację, spowodowaną ołeńsy wą pöl- 


ska na Wschodzie i eby aguiować przeciwko Pil- 


sudskiemii", ! ìi 

Czyż Dmowski nie jest stawñyim eżlowiekieńń? 
Nawet w Kanadżie znają jego Skionmości, uzdotie- 
nia, intencje i czyny. 

Smutna, zaiste, lawal 


Wiece P. P, 5, 


Wezoraj, o gödż. 6 wiedz. odbył się wieć 
P: P. S. pod arkadami mostu Poniatowskiego. 
Na wiec, pomimo iiepogodj, przybyło okolu 


Przemawiąji towarzysze: poseł Zietnięcki. 
EA Dąbrowski, Kurowski i Kuria 


meety uchwalili jednomyślnie rezolticję, 
oszoną pizez tow. Szczypiorskiego. 
08: brahi ża wiec P. P. 8. w dd. BÉ tipet 
1920 r, po wysiuchamiu reieraiów w Sprawie 
obecnej sytuacji politycznej uchwalają: 
Prolelarjat polski bronić będzie niepod 
leglości Polski, która jest dla niego koniecż 
nym warunkiem urzeczywistnienia socjalizmu 
Zebrani przyjmują a zadowoleniem Wia- 
słaniu Boty rządu 


odległość U a od 
j i eg ; ra% i 
gwarantujących niepoć € akad AES 
kiego | ukraińskiego. 
Zebrani domagają się Od. Rządu zabeżpie- 
czenia bylu rodzisom ochotników i  poboró- 
wych, udających się ña iront, oraz gwarancji, 
ż9 maąd ten ochroni organizacje robotnicze 
przed i reakcji. 
i Moi dodą 34 uchwalenia przez 


ROBOT 


odnośne czynniki poboru powszechnego, oraz 
wysłania na irout policji, która posiada znajo- 
miość władania bronią. Slużbę bezpieczeństwa 
wewnąliz kraju pełnć wiiny fonmacje obywa- 
telskie. 

Należy napiętnować ińcyńdeni, jaki miał 
miejsce przy końcu wigtu. Jakiś ofiter inspek- 
cyjny z kosżat przy Alei 3 Maja z kilkoma żoł- 
nierzami zażądał rozwiązania wiecu, 

Na zapytanie przew. tow. Chrżanowskie- 
go, z czyjego poleceñia chce on rozwiązać wicc, 
odrzekł, że wiec jest nielegalny, gdyż mu ja- 
kaś władza o tem telefotowała. 

Żąday wyjaśnienia w tej sprawie i prze- 
prowadzenia śledńtwa. 

. pm nin 

Dragi wiec odbyt się da Woli. Pszemawiał 
tow. Ziółkowski i Rudnicki, | 

Przewodniczył tow. Czubek. 

Uchwalono następującą rezolucję: 

Robotnicy, zebrani na wiecu P. P: S. ta 
Woli w dniu 24 lipca 1020 r. uchwalają: 

1) że obowiązkiem polskiej klasy robotniczej 
jest obrona Niepodległ. Polski. 

2) Polska klasa robotnicza przyjmuje z zado- 
wołóniem wysłanie noty pokojowej do rządu 


sowietów i wzywa Rząd połaki w razie po 
mylnej odpowiedzi od rządu sowietów, do 
natychmiastowego rozpoczęcia rokowań polo- 


jowych i żawarcia demokratycznego i sprawie- 
dliwego pokoju. ą 
8) Zebrani na wieću wzywają posłów socja- 


listycznych do wżięcia udziału w rokowaniach 


pokojowych. mae 

4) Polska klasa iobotnicza tważa: jeśli rząd 
sowietów nie zgodzi się na sprawiedliwy i de- 
moterałyczny pokój, to robotnicy Polski stafią, 
jak jedou mąż, ażeby odeprzeć Wrogów od gra- 
nie Polski i zmusić ich dó zawarcia spra- 
«iedliwego i demokratycznego pokoju. 

AŻ 


Telegramy. 
emanikai Polskiego Silaba Generalnego 


Warszawa, 24 lipca. 

(P. A. T.). Komunikat sziabu generalnego 
W. P. z dnia 24 lipca 1020 f.i . 

Dnia 28 b. m. przeszedł nieprzyjaciel do 
generalnego taku na odriiku od Grodua do 
Mostów. Po buraganowem przygotowaniu ar- 
tylerji ruszyły do sžtúrmu na uasze pozycje 
liczne dywizje piechoty bolszewickiej, jedno- 
ozešňie korpus jazdy, klórwy przeprawił się 
pizz Niemien na północ od Grodna, forsownie 
posuwa śię ña poludnie, dążąc do odcięcia na- 
szego lewego skrzydla. W walkach linja Niem- 
na została opuszczona przez nasze dywizje. 0- 
becnić walki toczą się na zg ad — Poroga- 
ny — Żylicze — tona — Wołpa. Na metr 
żaś skrzydle nasza jazda i piechota żna jdu 
się w walce z jazdą nieprzyjacielską w rejonie 
Nowego Dworńi. j 

Na wschód od Mostów dywizja litewsko = 
białoruska nie dopuściła nieprzyjaciela na E 
judiioi Niemna i odparła wszystkie 
jego ataki. 

Na Polesiu, nad kanałem Ogińskiego, nie- 
przyjaciel atakował kilkakrotnie Telechany, 
został jednak ktwawo odparty. Pod Rzeczytą 
w kil tnej walce zostały 516 i 614 p. p. 
sow. pobite. yto 8 karabinów maszyno- 
wych | wżięto jeńców. Nieprzyjaciel ócła się w 
popłochu ża Styt, gdzie żatopił 4 działa, nie 
ią ich wywieść. W pościgu zajęto Pere- 
katie 

i dyw. Leg. w śŚmiałym wypadzie na 
przedpole zajęła Susk i Swóż, wypatła 131 
bryg. sów., biorąc 100 jeńców i zdobywając oa- 
łą baterję ż zaprzęgiem, kilkadziesiąt wozów ż 
końmi i przeszło 20 karabinów maszynowych. 

Dalej na południe udźremniono wszelkie 
nieprzy jacietskie próby słorsowenia Stytt: 

Większa kolumna kawalerii nieprzyjactel- 

skiej, która przedarła Fd Ay relonie Sztżuro- 
wio ta nasze tyły, została przez naszą jazdę 
odrzuconą ha wschód. 
Próby nieprzyjaciela, zmierzające do sta 
sowania ża wszelką ceńę Zbrucza, doprowadzi: 
dy do zaciętych walk pod Trybuchoweańmi, Wo 
Toczyýskami i Wołczkoweami, 

18 dyw. piech. z niezżrównańem mestwem 
odparła wszystkie ataki z wielkiemi dla mie- 
przyjaciela stratami. 

Ï zastępca Sżeła sztabu geńraln=wo 
(©) Kuliński, general-podp. 


sea o kmn 
piei Rasi. 


Paryż, 21 lipca. 
(P. A. T.) „Słandard” z dnia 28 donosi, 
is francuski prezydent ministrów oświadeżył 
w izbie, że moskiewski tząd sowietów na fiotę 
koalicji w sprawie zawieszenia broni między 
Rosją a Polską, dał butną odpowiedź, wskutek 
tego Najwyższa Rada koalicyjna zarządziła mo- 
biliaację 16 korpusów przeciw Rosji. Pierwsze 
trańsposty wkrótce zostaną wysłane. 
Besatbe, 28 lipca. 
Wyruszyłó kilktrset o- 


- (P. A. T) (Havas 
ów Bazyleę udają się do 


ficerów, którzy przez 


NIK” niedziela, 25 lipca 1920 r. 


Polski. Kilka pułków ciężkiej artylerii zosta- 
mie jutro wysłanych. Główne dowództwo nad 
wojskami koalicyjiemi ma objąć marszaiek 
Foch. Oprócz Francji, mobilizuje Anglija 
pierwszą i drugą £rmję terytorjałną. Do Rygi 
wyjechała część floty angielskiej. ' 


igla aagielska, 
Londyn, 23 lipca. 
(P. A. T.). Biuro Reutera donosi, że od- 
powiedź ua notę bolszewików została wysłana 
dziś. Nota żąda, aby w ciągu 5 dni bolszewicy 
zaprzestali kroków wojennych. 3 


lentralnojé Meier. 


Pozuań, 24 ipea: 
(P. A. T.j. Poznańska radjostacja przyjęła 
depćszę iskrową z Nauen do Moskwy, wysto- 
sowaiią przeż przedstawiciela rządu bolszewie- 
kiego w Berlinie Koppa do Cziczerina, w któ- 
rej poseł bolszewicki komunikuje rządowi so 
wietów, że stanowisko rządu niemieckiego wo- 
bóe wojny polsko - rosyjskiej jest następujące: 
1) Niemcy zachowują się neutraltiie, zarówno 
wobec Rosji jak i Polski. 2) Przemarsz wojsk 
koalicyjnych lub przewóz Lansportów broni i 
amunicji przeż terytorja niemieckie, jako 
sprzeciwiające się neutralności, nie będą do- 
zwołone, 8) Broń, wydana etiteńcie na zAsa- 
dzie traktatu wersalskiego, może być tylko 
kniszczóna i nie może służyć dla jakichkolwiek 
innych celów. Wydanie tej brońi Polsce rząd 
niemiecki ttważąć będzie za haruszenie ttak- 
tatù wersalskiego. 
Wiodeń, 24 Ipea. 

(P. A. T.). „Telegraphen Compagnie" po- 
daje z Paryża: w komisji dla spraw zagrańicze 
nych oświadczył Millerand, że trakiat wersal- 
ski w foziimnej inierpreacji obuwiązuje 
Niemcy do pfźepuszczenia transportów Wej- 
śbówych, celem utrzymania samodzielności 
Polski, uznanej w traktacie wersalskim. Mille= 
rand sądzi, że jego pogląd podziela również 
Rada ambasadorów. 


Wisa frodnsto-zngiolsta de Paini, 


| Lyon, 24 lipca. 
(P: A. T). (Radjo). W czwartek wieczo- 
rem wyjechała do Warszawy francusko = ât- 
gielska misja, aby zbadać tamiejszą sytuację i 


poczy nić odpowiednie kroki. 
Paryż, 28 lipca. 

_ (P. A. T.). (Havas). „Ekscelsior* podaje, 
iż zdaniem generała Weygańda sytuacja mię- 
narodowa tie pożwala Francji wysłać Wojska 
ma (ront polski, Misja zbada na miejstu, co 
należy przedsięwziąć. Nieuezpieczeństwo bol- 
szewickie nie jest tak bezpośrednie, jak to 
sądzono. s i 


Ramcnja Wóbet wypali 

- ma trocie: polskim, 
x i Bukareszt, 24 li 
(P: A. T.). Agencja eony bodajeł Pod 
przewodnictwem króla odbyło się posiedzenie 
Rady ministrów, która zajmowała się wypad- 
kami na froncie polskim. Jakkolwiek położe- 
nie dla Rumunji nie jest wedle niepokojące, 
mimo to zachodzi konieczność poczynienią kto- 
ków, óelem zabeżpieczenia Rumunji, 


Niósty wabet Walk polsko-rosyiskich, 


| Wiedeń, 24 lipca. 

(P. A. T.). Biuto korespondencyjne we- 
dług biura Wolffa podaje: Ze względu na to, 
8 walki międży Rosją a Polską odbywają się 
w bezpośredniej bliskości Prus Wschodnich, 
że przejście wo: walczących i dezerterów 
może wywołać zajścia w Prusach Wschodnich, 
wydał prezydent Rzeszy, celem zachowania 
neutralności na podstawio artyułu 48 (Ust, 2) 
koństytueji Rzeszy, przepisy wyjątkowe dla č 
kręgu komendy wojskowej Nr. 1. Postanowie- 
nia wyjątkowe wehodżą w życie równocześnie 
ż ogłoszeniem. 


Okazacja Litwy przez. koltzowików, 
 Konigawusterhausen, 23 lipca. 

(P. A. T). (Radjo). Wedle otrzymatych 
wiśdomości, nie opuścili dotychczas bołszewi: 
cy, pomimo przyrzeczeń wobec Litwy, ani mià- 
sta Wilna, ani terenów litewskich. Do Wilna 
przybywają cywilni urzędnicy bolszewiocy, 
tórzy prowadzą tam ną wielką skalę agitacię. 
Litewski minister spraw zagranicznych wysłał 
ż powodu tego notę do Cziczerina, w której do- 
maga się od rządu moskiewskiego opróżnienia 
przez bolszewików żajętych okolic. Rząd litew- 
ski żąda również przelania w jego ręce władzy 
Gywilnej. Nota ma charakter ultimatum, Nale- 
Ży zaznaczyć, że w razie odmownej odpowiedzi 
że strony rządu sowietów, możliwy jest koi- 
flikt rosyjsko - litewski, 


Komankat Ligi Marodów. 


(P. A. T). (Havas). 


gramie rządu moskiewskiego, sekretarjat gë- 
feralny Ligi ogłasza komunikat, stwierdzaiący 
iż Liga nigdy nie. zajmowała się konfliktem 
między Polską a sowietami rosyjskiemi, nigdy 
nie uczyniła żadnych propożycji pośrednicze- 


ñia, czego zresztą nie żądała żadną ze stroń 


4 


| 
| 


tzuty, czynione Lidze Narodów w fadjotele- | dzonej tu oddawna agitacji | 


i 


| 


pozostających w konflikcie, ani też. ża 
państw należących do Ligi. Spełniając obo 
ki, które dotychczas były jej zadaniem, 
przejęła duchem pokojowym, traktuje Si 
pokoju jedynie č punktu widzenia intel 
wspólnych narodów hależących do Ligi. 
mie posiada innych agentów po za sekre 
tem. Żaden z jego Członków nie próbow 
gdy skłonić jakiekolwiek państwa do ża 
działań przeciwko władzom sowieckim. 


smana polska w senacie frenonocia, 

: 28 lipca, 

(P. A. T) (avas). Ña osiatniem posie 
dzeniu senatu po expose prezydenta mir istró w 
zabrał glos senator Ribot. Przechodząc d 
sprawy polskiej, powiedział: Nie należy wy 
olbrzymiać obaw, są one jednak bezaprzew 
poważne i uzastdh'one. Sprzym'erzeńcy 
däi są 60 do tego. że niemożliwe jest port 
Polskę na łup bolszewikom; Uczyn 
zamach na nasz wiosny honat, gdytwśm 
zdali na bieg wypadków i nie stawili 
niebezpieczeńsiwu. Llvya George oświa 
że da calkowite poparcie rządowi pols 
w jego alicji pokotowej. Read francuski 
łaczył się do tego oświadrzen'a. W chwili 
nej posyłatny do Polski angielsko-fran 
misie ambasedorów i generałów. Nie z 
najiny jednak, że wypadki mógą się pe 
szybkością więliszą od szybkości kolei 
nych. Pokładamy zupełne zaułanie w 
pana prezydenta ministrów i nie wątpimy 
potrafi on obronić świętą sprawę naszej 
czyzny. 


Międzynarodowa Armija CZETWORA, 
Í Paryż, 28 ipes 
(P. A. T): (Hawas): „Petit Parisien* 
wiaduje się, iż w Londynie otrzymano 
telegram ż Moskwy od trzeciej międź; 
dówki, oświadcżający, iż przyszla juź chwila 
tworzenia międzynarodowej armji czerwonej. 
Inny mdjotelegrajn, podany przeż „l 
Chronicle" grozi represjami przeciwko 
bywającym w Rosji oficerom angiels 
żeli Anglija wyda Fitlandji Huerte 
hego na śmierć szeja biura bolszew 
Nowym Jorłi. M; 


kasia chea jeczeć do Magii. 
Kórigswiirstonhausen, 23 

(P: A. Tj: (Radjo). Z Rewia doi 
komendant angielskiego statku wojen 
trzytnał rozkaz nie przyjęcia na statek 
skiej dełegacji handlowej z Krasinem 
nieniewem, Powodem jest odpowiedź 
tosyjskiego na angielską propożycję zań 
nia broni między Polską a Rosją. Krasin 
ra się wobec tego © wynajęcie statku, któ! 
go przewiózł do Angli. ż 


i 
Gdańsk, 28 lipca. 
(P: A. T.) Na wezorajszem posiedzeń 
konsłytuańty toczyła się burzliwa heu 
wywołańa waioskiem niezawi $0 
w sprawie gdańskiej sióherheitswehry. 
stawieiel niczawisłych socjal stów  £ł 
wladze gdańskie z powodu istnieńia £ 
heitgwehry, twierdząc, że nie jest to 
straż bezpieczeństwa, lecz zwyczajńe, wojs 
sprowadzone pizeż rząd pruski dla pewni 
óeiów w Gdańskiu -W dyskusji zabrał | 
przedstawiciel irakcji polskiej, poseł Pe 
który między innemi oświadczył: „Two 
dtraży bezpieczeństwa w Gdaństu jest 
ryzykowne politycznie. Ostrze tej st 
pieczeństwa jest skierowane ñi p. 
lewicy, ale i przeciwko po ci, Mat 
ki mówca posiada, jest identyczny z 
jaki się powoływał mówca socjalisty 
Gdańska straż bezpieczeństwa została 
hą rozporządzeniem z sierpnia r. ub., a 
dniu tegoż roku zaprowadzona w, Gd: 
Posiada ona, oprócz oddziałi piechoty, także 
oddział karabinów maszynowych, konnicy, ar 
tylerji, oddział wywiadowczy , miotacze 
m otacze płomieni i oddział lotniczy. Głos 
twierdzi, że Berlin opłaca utrzymanie tej ar- 
mii, choć urzędownie nie zostało to stwierd: 
ne. Nis chodzi tu zatem o policję, lecz o r 
larną organizację bojową. W gdańskiej stra 
bezpieczeństwa widzimy, oświadcza r 
ciągłą grośbę dla naszej egzystene; 
rimiejszości, W interesie naszego fhiast 
ikoniecznem rozwięzamie zu tej s 
wzmocnienie miejskiej policji bez 

Nadburmistra Sahm polemizował a p 
dami dra Paneckiego, PR 
Gdańsk, 24 lipta 


X 


šir Reginald Tower, jako też komendant wojs 
koalicyjnych w Gdańsku — generał Haking. 
który konterował z przedstawicielami wwii 
trensportowych robotników. W razie 
robotnicy wzbraniali się w dalszym ci 


Nr. 200, 


i 


„ROBOTNIK“ niedziela, 25 lipca 1920 r. 


Grecy zajęli Mdrjenopol. Deputatyg za Maj i Czerwieo 


"grę mig o wydawane będą przez Miejską Komisję Kwalifikacyjna do spraw dodatkowej aprowizacji robotniczej 


Aaa Fa mie e a w od dnia 26 b, m., t. j. od poniedziałku w godz od 8-ej r. do 12-ej w porządku następującym: dla in- 
RZE 3 stytucji, których nazwy zaczynają się na litery: - 


Adrjanopol. 


ač amunicję, generał Haking uda się ju- 
Warszawy, aby tam naradzić się z rzą- 

polskim co do dalszych zarządzeń. Przy- 
Icy robotników oświadczyli, że dziś wie- 
| pertraktować będą ponownie z mobot- 


: MiN dniu 2-im sierpnia 
Gdańsk, 24 lipca. ad E 


2-ym » OiP 8-im 
„JA. T.) „Dziennik Gdański“ donosi: Włochy | Aibanja. wos My © EE OWA 
Robotnicy polscy na Pomorzu, dowiedziawszy Lyon, 23 lipca. HiJ „ d-ym S mą S 
ę o tem, że robotnicy niemieccy w Gdańsku (P. A. T.). (Radjo). Wedle „Eclair“, roko- K „ BO-ym y TUŁWO+.6m. , 
> chcą wyładować amunicji, odmówili nala- | wania włosko - albańskie, podjęte w Durazzo, LiE » Slym p 


mia do wagonów ziemniaków, przyzna- 
p , a nagromadzonych na po 
gólnych stacjach kolejowych na Pomo- 


nie dają zadawalającego wyniku. Wskazuje na 
to fakt że rząd albański powołał 10 roczników 
pod broń. 


Cena jednego deputatu za jeden mieciąc wynosi mk, 115,00 bez dostawy i bez opakowania. 


Instytucjom i firmom, które nie złożyły pokwitowań z wydanych deputatów robotnikom do 
kwietniowych włącznie — wstrzymane będzje bez względnie wydawamie deputatów za maj i czerwiec. 


Kandydat na prezydenta Stan. Zjada, 


Berlin, 24 lipca, 


Ma Girya Sląska, 


4 Bytom, 23 lipca. 

_ AP. A. T) „Volksville donosi, że po dlu- 
pe jach między Berlinem a aljane- 
isją rządzącą w Opolu, weszła obecnie 
b. Górnym Śl. tu w życie niemiecka rządowa 

awa osadnicza z 19 lipca 1919 roku i mogą 
podjęte kroki dla jej przeprowadzenia. 
ra ta jest atutem ayiiacyjnym w rękach 


PĘTTITAKNLA 


wrócenie stahu pokojowego w Europie. 


Węgry woer sowietów. 


z) Lyon, 23 lipca. 
(P. A. T.). (Radjoy. Wedle informacji z 
Budapesztu, podaje „Petit Parisien“, że pre- 
zydent gabinetu węgierskiego Teleky zanfia- 
rował koalicji wojskową pomoc ze strony Wę- 
gier przeciw bolszewikom. Oświadczył on mię- 
dzy innemi, że Węgry tworzą niejako ostatni 
szaniec dla koalicji przeciwko bolszewikom. 


Przerwanie: komanikacji Kowan-Wilno. 


Gdańsk, 24 lipca. 

(P. A. T.) Gazeta królewierka „Ostpreu- 
sische-Zeiiung* donosi, że wszelka komunika- 
cja pomiędzy kiownem a Wilnem jest przer- 
wana, 


Kontit „ara. Pozaańtiagy”. 


Poznań, 24 lipca. 

(P. A. T.) Województwo poznańskie za- 
rządziło na podstawie rozporządzenia ministra 
b. dzielnicy pruskiej o stanie wyjątkowym 
konfiskatę „Kurjera Poznańskiego“ z 24 lipca 
za nieuzasadnioną krytykę działalności władz 
wojskowych i podkopywanie zaufania do Na- 
czelnego Dowództwa. 


Em. Ka Dłusiei 


b. Dyrektor Sanatorjum w Zakopanem 
przyjmuje stale od 11-ej—2ej wyłącznie w 
chorobach płucnycha 

ŻÓRAWIA 25. 


EP. Ja Świtaiska 


Kruroby skórne; wener., kozmet. od 4—5' 
chocza 3i, telef. 1062-77, Wyłącznie dia 
kobiet. 6300 


Bytom, 28 lipca. 
iemieckie organizacje bojowe b. terenu 

iscytowego Rupen i Malmedy oraz Ol- 

t ego przyjechały dnia 14 b. m. w licz- 
"200 ludzi do Katowic, 


s M Stasia Cieszyńskim. 


Mor. Ostrawa, 23 lipca. 
(P. A. T.). W dniu 21-go b. m. odbyły 
è w Boguminie obrady przedstawicieli rzą- 
lskiego i czeskiego w sprawie podjęcia 
wrotem ruchu towarowego pomiędzy Pol- 
a Czechami przez Bogumin. Obradami 
wał prezes międzykoalicyjnej komisji 
wej hr. Manneville. Ze strony pol- 
j wzięli udział: delegat rządu polskiego 
szynie — p. Bocheński, hr. Morstin i p. 
. Na podstawie porozumienia został 
2i-go lipca ruch towarowy między 
| a Czechami z powrotem podjęty. 


Koniec straika w Czechach. 


ART i Praga, 23 lipca. 
(P. A. T.). Dzienniki donoszą, że wczoraj 
eczorem przyszło w Libercu do porozumie- 
między strajkującymi robotnikami a re- 
tantami rządu, którzy zobowiązali się 
tychmiastowej doraźnej pomocy dla 
północnych. Na skutek tego porozu- 
_ strajk został zlikwidowany. Robotnicy 
iższych dniach powrócą do pracy. 


Węgry a Czechy. 


; s Berno Morawskie, 24 lipca. 
(P. A. T.). „Lidowe Nowiny* donoszą z 
z W tamtejszych kołach, nieprzyjaznych 
ce Czechosłowackiej słuchać, że, kiedy 
ch nastąpi przewrót polityczny, armja 
ego wiargnie do wschodniej Słowaczyz- 
7 celu zdławienia ruchu bolszewickiego i 
enia tego kraju. W najlepszym razie na 
zarze odbyłby się plebiscyt. Armja 
ego jest dobrze uzbrojoną i przygoto- 
o pochodu. „Lidowe Nowiny* donoszą 
że caly szereg przebywających na Sło- 
e madziarofilów przygotowuje woj. 
thego grunt na wypadek zajęcia Sło- 
Berno Morawskie, 24 lipca. 
A. T.). „Lidowe Nowiny* donoszą z 
rga: Doniesienia o mobilizacji Węgier 
p Słowaczyzny nadchodzą również z 
lowo - wschodniej Słowaczyzny. Węgry 
dyplomatyczne kroki, aby od koalicji 
óc k wę granic, zwłaszcza obsadze- 
karpackiej przez Węgrów. 


-Semorad dla Mandi 


; ` Wiedeń, 24 lipca. 
A. T.). (Radjo). Biuro koresp. donosi 
i : Na przyjęciu delegacji kongresu 
robotniczych oświadczył Lloyd Geor- 
jest skłonny dać Irlandji pewną formę 
du pod warunkiem, że Irlandja pozo- 
integralną częścią imperjum brytyjskie- 
wt N 


My „djalci” woar Wej. Mieta- 
>. KAGLÓWKI. 


€ Paryż, 23 lipca. 

A. T.). (Havas). Francuska partja _o- 
ezna wyznaczyła delegację, mającą u- 
w kongresie drugiej międzynaro- 
który rozpocznie obrady dnia 31 b. 
newie. Zadaniem delegacji będzie 
socjalizmu demokratycznego w prze- 
iu do bolszewizmu. (Chodzi tu wi- 


t 


6518 


m Radu 
be. Leszczyński 
Marszałkowska (42, telef, 127-25, 
B. ordynator klin. szp. św. Łazarza. Chor. we- 
ner, skóry i moezo-płciowe. Przyjmuje x 3 
2 


+ 


rano i od 5 do 8 wiecz. 


Dr. med, Maksymilian Berastojn 


choroby skorne, weneryczne i kosmetyka. 


Wspólna 65, m. i (parter), Przyjmuje co- 
dziennie od 4—6 po poł, w niedzielę i swięta 
od 10—12 r, 6498 


« M * j ti A 
L życia parti, 

We wtorek, dnia 27 lipca r. b. o godz. 
dej wieczorem, w lokalu, AJ. Jerozolim- 
skie 56, odbędzie się zebranie OQkręgowe- 
» Komitetu Robotniczego P. P. S. 


no 


Generalny Sekretarjat P. P, S. zwraca się 
do wszystkich tow. tbow., mogących udzielić 
noclegu przez jedną lub najwyżej dwie noce 
przybyłym na konierencję partyjną towarzy- 
szom z prowineji na 28 lipca, by byli łaskawi 
składać zgłoszenia do Generalnego Sekretar- 
jatu, Warecka 7. 


Bezpłatnej porady prawnej dla prenumeratorek 
„Głosu Kobiet“ udziela dr, Stanisław Celt, adwo- 
kat przysięgły na razie raz na tydzień, we czwar- 
tek między godz. 4—5 p, p. w redakcji „Głosu 
Kobiet*, Warszawa, Warecka 7, I p. . 


Posiedzenie Centralnego Wydziału Kobiecego 
odbędzie się w poniedziałek, 26 lipca o godz. 6 
wiecz, w lokalu „Robotnika”, Warecka 7, I p. Spra- 
wy b. ważne i pilne, 


N 


d rach robotniezego. 


Zebranie warsztatów amunicyjnych fort Jerzy 
odbędzie się o godz, 5 i pół w lokalu Aleje Jero- 
zolimskie 56, 


Robotnicy owakuowani fabryki „Gerlach-Pulst* 
powinni się zebrać w Związku Metal, Leszno 58, 
w poniedziałek 26 b. m, o godz, 7 wiecz, sprawy 
bardzo ważne, | à 


= . Lat 

rtja tódpisze traślat poŻOjOWY. 
EEE Lyon, 24 lipca. 
A. T.). (Radjo). „Matin* podaje wia- 
„„Times'a”, że rząd turecki polecił 
ewfik Paszy i Hadi Paszy udać się do | 
celem podpisania traktatu pokoju, 


(P. A. T.). (Redjo). Z Waszyngtonu dono- 
szą: Kandydat stronnictwa republikańskiego 
Harding przyjął wczoraj oficjalnie kandyda- 
turę na stanowisko prezydenta. Oświzdczył on, 
że starać się będzie wszelkiemi siłami o przy- 


Fścij w b. zaborze pruskim: 9) morderstwa, 


zowe do złożenia ofert na przewóz towa 
cji Ekspedycyjno-Transportowej ce 
nia 


KARTY G 


Wydział Zaopatrywania m. stol. Warszawy pod 
sierpnia r. b. 


okres na 


dego miesiąca biura okręgowe 


w lokalu ul, Leszno 48, odbędzie się zebranie 


sze winni się niezwiocznie stawić, 


Życie gospodarcze, 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Rutle (500) 327,50 do 8380, 
Funty szterl, 725, 
Dolary St. Zj, 182 do 191—189,50. 
Marki miem, (100 i 1000) 461, 


Kronika 
romika. 
Kara śmierci za dezercję. 

Ministerjum Spraw Wojskowych komuni- 
kuje: Dekrei havzelnego Wodza w przeumio- 
cię abolicji za samowoine opuszczenie szerę- 
gów z dnia 20 lipca 1920 roku wyjaśnia się 
w ten sposób, że dotyczy on jedynie tych woj- 


zostawali w kraju poza swojemi oddziałami, 
Osoby wojskowe, które po ogłoszeniu dekretu 
pełnią dezercję, będą karane śmiercią przez 
sąd daraźny. 7 
Minister Spraw Wojskowych 
(—) J. Leśniewski, gen.-por. 


Sądy doraźne. 


Zarządzam na terytorjum całego Państwa 
Polskiego wprowadzenie sądów doraźnych 
względem osób, podlegających sądownicetwu 
wojskowemu, które staną się winnemi; 1) de- 
zercji, 2) nakłaniania do dezercji, 3) szpie- 
gostwa, 4) nieuprawnionego werbunku, 5) 
tchórzostwa przed nieprzyjacielem, 6) plądro- 
wania, 7) niesubordynacji przez czynne targni 
cie się na przelożonego, 8) buntu i rokoszu ani 
skowego, oraz: w b. zaborze rosyjskim: 9) 
rozboju, 10) zabójstwa, 11) podpalenia lub 
innego rozmyślnego uszkodzenia cudzego mie- 
nia, jeżeli przestępstwo jest zbrodnią; w b. 


| 
| 
zaborze austrjackim: 9) morderstwa, 10) ra- | 
bunku, 14) podpalenia, 12) gwałtu publiczne- | 
go przez złośliwe uszkodzenie cudzej własno- 
10) rabunku, 11) podpalenia, 12) uszkodzenia 
lub zniszczenia cudzej własności, jeżeli prze- 
stępstwo jest zbrodnią, 
Ostrzegam przed popełnieniem którego- 
kolwiek z powyżej wymienionych przestępstw, 
każdy bowiem, kto dopuści się odnośnego 
przestępstwa, będzie oddany pod sąd doraźny 
i śmiercią karany, 
54 Spraw Wojskowych 
—) J. Lośniews en.-por. 
Warszawa, dn. 23 lipca c Ay 
Karty chlobowe, Wydział zaopatrywania wpro- j 
wadza od 1 sierpnia zmianę w wydawaniu kart, 
Zmiana polegać będzie na tem, iż biura podziału 
kart wydawać będą karty miesięczne, zamiast — 
jak dotąd — kart na okres czterotygodniowy, 


Kariy wydawane będą stale w ostatnim dniu 
każdego miesiąca, przyczem biura okręgowe, w 
celu przygotowania kart dla mządców, będą dla 
publiczności zamknięte w ciągu ostatnich czierech 
dni miesiąca, 

Przy wydawaniu chleba, zamiast serji tygod- 
niowych, wprowadzone zostaną trzy dekady ną 
miesiąc. Ilość chleba i mąki na poszczególne ku- 
pony wyznaczoną zostanie stosownie do norm, 
przyznanych przez ministerjum aprowizacji, 


(m) Podwyższenie opłaty za wodę. Zgodnie 
z uchwalą rady miejskiej z dn, 8 b. m., magistrat 
m. Warszawy podaje do publicznej wiadomości, że 
dotychczasowa cena wody wynosząca m. 30 za 1 
m, podwyższona zoslałą od 1 bm. do mk. 2.80 za 
1 m», Również podwyższone zostanę opłaty za 
dzierżawę 1 sprawdzanie woaomiarow. 


KZ-to tygodniowy okres fart chlohow 


Wydawanie kart chlebowych rządcom domów prze 
będzie stale w przedostatnim dniu każdego miesi 


W niedzielę, dnia 25 lipca r. b. o godz, 2 pp. | 


Związku Dozorców Domowych, | Wszyscy towarzy- | 


skowych, którzy w dniu jego ogłoszenia po- i 


Oferty na przewóz towarów. 


Wydział Zaopatrywania Magistratu m. st. 


Warszawy wzywa wszystkie firmy przewo- 


rów dla W. Z. Oferty składać należy w Sek- 
—kKrakowskie Przedmieście Nr. 1, pokój Nr. 6 — do 


sierpnia. 


aje do wiadomości, iż począwszy od dnia i-ga 


yech zostaje zmieniony na 
iesięczny. 


z biura okręgowe podziała kart odbywać się 
dni k 


. sę, przyczem w ciągu ostatnich 4 ch 
ą dla publiczności zamknięte. 


bę 


Doputaty robotnicze, Komisja kwalifikacyjna 
; do spraw aprowizacji robotniczej rozpoczyna wyda- 
wanie deputatów robotniczych za maj i czerwiec 
w dniw 26 b. m. Cena jednego deputatu wynosi 
mk, 115.65. Instytucje, które nie złożyły pokwito- 
wań z deputatów poprzednio wydanych, nowych 
deputatów nie otrzymają, 

Bezpłatne bilety kolejowe dla ochotników i po- 
beorowych, Ministerjum kolei rozporządziło, aby 
kasy biletowe wydawały poborowym i ochotnikom 
legitymującym się zaświadceznia (wójtów, burmi- 
strzów, lub starostów), iż jadą do komisji pobo- 
rowych, kredytowane bilety wojskowe. Zaświad- 
czenia, o których mowa, winny być zatrzymywane 
w kasach i dołączane do sprawozdań miesięcznych. 

Zabezpieczenie rodzin ochotników i poborowych 
udających się na front, 


Następujące polskie Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie: „Krakowskie, „Omnium“, „Piast“, 
„Przezorność*, ` „Varsovia“, „Vesta“ ġ p Vita“ 

| porozumiały się między sobą co do przyjmowania 
| na wspólny rachunek ryzyka wynikającego dla 
firm, zrzeszeń lub związków z powodu przyjęcia 
przez nie obowiązku wypłaty rodzinom pracowni- 
ków odpowiednich kapitałów w razie, jeżeli pra- 
cownik firmy zginie na wojnie lub umrzę wskutek 
ran lub chorób, nabytych na wojnie, 

Składka ustalona została na 10% zabezpieczo- 
nego kapitału, 

Towarzystwa, chcąc się przyczynić do obywa- 


| telskiego czynu tirm, ograniczyły swój ewentualny 


zysk na tej operacji w sposób następujący: uber- 
pieczenia będą zawierane tylko z udziałem w zy- 
skach, przyczem Towarzyśiwa zatrzymają dla sie 
bie 25% zysku, ale nie więcej, niż 10% składki, 
cala reszta będzie pudlegala zwrotowi firmom u 
bezpieczającym, ; s 
Spisy nauczycieli powołanych do wojska, Szko- 
ły średnie prywatne muszą przedstawić Minister- 
jum W. R, i O. P, spisy nauczycieli, którzy wstą- 
pili do. siużby czynnej w wojsku (klasyfikacja A) . 
w celu wyjednanią dla ńich piatnych urlopów, Wo- 
bec tego Kolo Przełożonych prosi wszystkich naw 
czycieli o niezwłoczne nadeslanie do szkół into 
macji, w jakiej szarży do slużby czynnej wstąpili 
i dokąd zostali przydzieleni, Zawiadomienia o 
przydziale winny być poświadczone przez wierzch- 
ność wojskową, j 

Mobilizacja lekarzy, Ministerjum zdrowia pu 
blicznego komunikuje: Ministerjum zdrowia pu- 
blicznego uważa powszechną mobilizację lekarzy na 
skutek potrzeby chwili obecnej, wyrażonej w ode- 
zwie Rady Obrony Państwa, za takt społecznie do- 
konany. ' . d 

W trosce o stan zdrowotny Państwa i w zamia- 
rze oddania najbardziej celowych uslug lekarskich 
armji walczącej, ministerjum zdrowia publicznego 
poleca wojewódzkim i okręgowym Urzędom zdro- 
wia, aby ograniczyły reklamację lekarzy i farmacew- 
tów do faktycznie nieodzownych wypadków i kiero 
wały się bezwarunkowo w „wykonaniu tego zarzę- 
dzenia następującemi dyrektywami: 1) lekarze 
mlodszych roczników do lat 42 (ewentualnie następ- 
nie do lat 45), jako najbardziej przydatni dla woj- 
ska, winni być zwolnieni i zastąpieni jaknajśpiesz- 
niej przez lekarzy starszych roczników. Zwłaszcza 
tyszy się to wszystkich lekarzy, którzy służyli w ar- 
mjach obcych i b. formacjach wojskowych polskich 
lub wogóle mają doświadczenie wojskowe, zdobyte 
w organizacjach sanitannych w czasie wojny. 2) Le. 
karze starszych roczników przedewszystkiem winni 
zastąpić lekarzy młodszych (stosownie ad 1) na w 
rzędach państwowych i komunalnych, dla których 
ci byli swego czasu reklamoweni. 

Dotychczasowe zwolnienia z wojską 
młodszych roczników na zasadzie reklamacji mint 
sterjum zdrowia publicznego tracą tem samem moc 
obowiązującą, słosownie do okólniką Prezydjum 
Rady ministrów L, 12384 i wice-m'nistra spraw woj- 
skowych (pizmo Min. Spraw Wojsk, Nr. 15308 P. M. 
W. 24584/4194) i utrzymane zostaną narazie w mocy 
te reklamacje lekarzy, których w danej okolicy x 


\ 


t 


Ja 200, 
Eraman ~ 


n 


la balową Pemu Ludowego w Lublinie leil iont W dolarach 
viie) wytienieni towarzysza Z PON. kuorii 


-Szanowni Towarzysze z ziemi Lubelskiej! 


Z listem powyższym załączamy czek na sumę 23.000 mk., czyli 147 dolarów, które 
w ostatnich tygodniach zebraliśmy od towarzyszy lubliniaków w Obaeago i okolicy, 

Składki te na Dom Ludowy w Lublinie zapoczątkowane podczas pobytu tow. posła 
Malinowskiego „Wojika* wśród mas, zbierać będziemy w dalszym- ciągu. Dołóżcie więc 
Towarzysze w kraju ojczystym robotę naokoło zbudowania Świątyni Pracy, w której sku- 
piać się będzie całe życie organizacyjne świadomego polskiego proletarjaiu, to jest życie 


polityczne, 


My Wam pomiagać z za Oceanu będziemy, 


ekonomiczne i kulturalnooświatowe, oraz kooperatywne. 


bo chcemy wracać jako świadomi towarzy- 


ezelubliniacy pod swój dach: do ziemi lubelskiej, gdzie w stolicy tej Ziemi witać nas bẹ- 
(4 odzie zorganizowany polski robotnik wsi i miast pod czerwonym sztandarem P. P. S. 


* Budujcie Towarzysze Dom Ludo 


wy. Liczcie na haszą pomoc, która objawiać się 


będzie w dolarach i wyrabianiu tutaj ludzi na Światłych obywateli Republiki Polskiej, 


ma towarzyszy. 


Chicago Ill., 12 czerwca 1920, 


Józef Borowski 10.00 
Józel Barczyński 2:00 
Walenty Osetek 1.00 
Józet Pomianowski 5.00 
Marcin Kafara 1.00 
Stanisław Krukowski ' 25.00 
Kazimierz Skubikowski 1.00 
Feliks Kalinowski 4.00 
Władysław Winiarski 1.90 
Michał Samunek 1.00 
M. E, Kot 1.00 
Stanislaw V. Atlas 5.00 
Stanisław Prosnak -5:00 
Wojciech Pomorski 1.00 
Stanisław Białosiewicz 2.00 
Feliks Koniareki 1.00 
Antoni Malar (1.00 
Jan Latosiewicz 2.00 
Rafał Dzierżanowski 150 
Józef Miduch 15.00 
Józef Jalmużny 1.00 
Anna Dzi 1.00 
Józef Zasada 41.00 
Franciszek Gniazdowski 1.00 
Regina Gniazdowska 00 
(Wojciech  Kożeniowski 1.00 
Stefan Gołębiowski 1.00 
Stanisław Miduch 1.00 
Regina Gniazdowska 1.00 
jWładysław Wierzbicki 1.00 
Wacław Przybylski © 1.00 
Michał Dzierżanowski „00 
Stanisław Osip — ; .00 
Antoni Okiszewski ` 2.00 
Maciej Konasiewicz 1.00 
[Wincenty Ostaszewski 1.00 
` Antoni Kłyś 5.00 
Pawel Rekier 1.00 
Józef Kosiński ; 1.00 
(Władysław Przepierski 1.00 
Paweł Kubasiewicz 1.00 
Bolesław Wardzińskł | 1.00 
Maksymiljan Karbokiewicz 1.00 
Stanisław Staniszewski 1.00 
Antoni Przywara 1.00 
E. Apowjak 1.00 
1.00 


Stanisław Groszek 
powodu braku innego lekarza absolutnie zasiąpić 


mie można. j WOM PAC 
Zaznacza się przytem, że obecnie powołani do 


wojska lekarze powiatowi, po zdemobilizowaniu, 


mają prawo powrotu na swoje dotychczasowe sta- 
nmowiska zastrzeżone, (—) Minister w m (—) dr. 
Chodźko, 

(m) Szpitałe dla żołuierzy, Oprócz eałego supi- 
fala św, Rocha, przeznaczonego na pomieszczenie 
ranionych żolnierzy, również na ten sam cel prze- 
znaczone zostały cztery sale w szpitalu św. Ducha 
po 86 łóżek na każdej sali, nadto w razia przepeł- 
nieńia zarezerwowanych miejsc jest po 10 miejsć 
na podlodze w każdej sali, 

(m) Apteki, Wskutek wstąpienia do wojska 
wielu pracowników aptecznych, obsiugę publiczno- 
ści w aptekach, z zezwoleniem okręgowego urzę- 
du zdrowia m. Warszawy, ograniczono do 8 go- 
dzin, 4. j. ód godz. 7 r, do 7 w. a dwugodzinną 
przerwą na obiad, z urządzeniem kolejnych dyżu- 
rów poza temi godzinami, Interesanci, nie chcący 
narażać się na dlugie oczekiwania przy odbiorze le- 
karstw, Winni zwracać się do aptek, szczególniej 
a recepiami, w godzinach rannych, zaś po godz, 7 
miecz. do aptek dyżumych tylko w nagłych wy- 
padkach. 

(a) Telegramy prasowe. Wobeę tego, że kilku 
korespondentów pism niemieckich i = 
trzymalo pozwolenie na wysyłanie telegtamów pra- 
sowych, Ministerjum poczt i telegrafów wyjaśniło, 
że od nadawców telegramów prasowych należy 
żądać okazania każdorazowo Ustenowionych na to 
biletów i przyjmować telegramy prasowe tylko do 
miejsć i pism, które będą wymienione w biletach. 
Pisma niemieckie delegowały własnych | 
dentów. Korespondentem pism gdańskich jest p, 
Rozenberg, stale zamieszkały w Warszawie, 

(a) Ruch kolejowy do Czech, W tych dniach 
spodziewane jest przywrócenie normalnego ruchtu 
kolejowego pomiędzy Polską a Czecho-Słowacją; w 
sprawie komunikacji kolejowej zawarta zostanie u- 
mowa, której szczegóły zasadnicze są już omówio- 


żyje Polska Republika Socjalistyczna. 
Za Komitet Domu Ludowego w Lublinie — sekretarz zarządu 


w Chicago: 
8. Krukowski, 
Kazimierz Kruszewski ` 1.00 
Franciszek Sitasz 1.00 
Michał Janyja 150 
Józet Pietrzak 1.00 
Jan Wlas 1.00 
Walenty Kuczyński 1.00 
Walenty Lagód 2.00 
Jan Maszko 1.00 
Karol Wysocki 10.00 
Piotr Radziszewski 1.00 
ef Prus 5.00 
Dskard Kaffs 1.00 
Zygmunt Piotrowski 1.00 
Józef Trzciński 1.00 
Razem 147.00 
: czyli 28.000 mt. 
Detroit, Flint i okolice, | | > 
"Tomasz Świeca 10.00 
Juljan Josz ` 10.00 
Kazimierz Malinowski - 10.00 
Stefan Dołęga 10.00 
Jan Krzydzieki 1.00 
8..Markowica 1.00 
L. Żubert 1.00 
A. Z 1.00 
L. Ryc t.00 
Boleslaw Kwiatkowski 1.00 
Pinkowski 4.00 
A. Jawoz | 1.00 
B. Wrzeszkiewiicz 5.00 
8. Mika 1.00 
Ignacy Pietrzyk 5.00 
I. Kwiatkowski 2.00 
Zygmunt Bzymek 1.00 
Jan Chmielewski 5.00 
Józeł Liwak 2.00 
Konstanty Chmielewski 1.00 
Antoni Brzuszek 2.00 
Juljan Wrubel 5.00 
Antoni Dzienglewski 5.00 
Władysław Forlipa „8.00 
N. N. i 4250 
nam nA 
Razem 88.50 
io ezyli 14.199 mk, 


ne, Komisja międzynarodowa plebiscytowa eie- 
szyńska również czyni staranie © szybsze ustalenie 
tego ruchu kolejowego. Łącznie z umową kolejo- 
wą sząd polski domaga się niezwłocznego zwaotu 
zatrzymanych w Ostrawie<Morawskiej wagonów z 
drukowaną walutą polską, 


(a) Pomoc dla Polski, Międzynarodowy xomi- 
tet pomocy finansowej 7 lipca przyzna! Polsce kre- 
dyt pieniężny na odbudowę Kraju. Jak dowiadu- 
jemy się, rząd polski zgodzi! się na korzystanie z 
udzielonego kredytu i ma go obróciń wyłącznie na 
zakup surowców i materjałów dla podniesienia 
przemysłu i rolnictwa, Opracowano spis przedmio- 
tów, jakie mają być zakupione w państwach za- 
granicznych, Dla podniesienia produkcji kopaiń 
węglowych mają być nabyte lokomotywki benżyno- 
we, turgenoregenatory, pompy kompresowe, ma- 
tecjały, wybuchowe, lonty, kable i przedmioty insta- 
laeyjne; dla przemysłu włóknistego: barwuiki, su- 
mwee i inne pólabrykaty; dla rolnietwa: super- 
fosłaty i inne nawozy sztuczne, bydło : zanodowe: 
rogate, trzoda i owce; skóra podeszwiana, garbni- 
ki, miedź i eyna, narzędzia rolnicze i chemikalja. 
Rząd spodziewa się, że zakupy będą uskutecznione 


w różnych państwach po tamtejszych cenach ryn- 


kowych. N 

(a) Zarząd b. ziem wschodnich poleci! wszyst- 
kie akta komisji likwidacyjnych i szacunkowych 
skierować do Warszawy; pracownikom zapropono- 
wano także przybyć do Warszawy dla zakończenia 
akt, tym, którzy nie zgodzą się na przyjazd pole- 
cono wypłacić odszkodowanie 8 miesięczne i zwol- 
nić za służby. 

Komisarjat Rządu m. Warsazwy, w uzupolnie- 
niu rozporządzenią ź dm. 17-go b, m. w sprawie 
składania deklaracji 00 do części zapasowych sa- 
mochodów, zawiadamia, iż towary przybywające 
po 24-ym b. m. mależy zgłaszać w Komisarjacie 
Rządu na m. st. Warszawę (Ratusz, Senatorska 16, 
pokój nr. 17) w Wydziale Ogólno-Adminstraey]- 
nym w przeciągu 3 dni od przybycia towarów. De- 
kłaracje należy składać w 3-ch egzemplarzach. 


wROBOTNIK" niedziele, 26 lipca 1920 r. 


Rochester, N, Y. 
J. Bączkowski ' 1:00 
K. Wojdałowioz 1.00 
A. Zaczek 1.00 
P. Wadelski 1.00 
A. Zyś 1.00 
A. Kamola 1.00 
B. Kamola 1.00 
J. Cichy 1.00 
J. Nowakowska 1.00 
W. Pogoda 1-00 
W. Nowakowski 1.00 
J. Karpiński 5.00 
8. Ordon 1.00 
B. Fido 1.00 
W. Dziekoński 1.00 
F. Lytkowską 1.00 
8. Orłowski 5.00 
M. Dzięgiel 5.00 
B. Krochamiska. 1.60 
M. Mikołajczyk 1.00 
J. Majewski 1.00 
T. Biliński 1.00 
F. Zajączek 100 
J. Adwent 1.00 
W. Kucharski i 10 
Razem 87.00 
czyli 6.142 mk. 
Nowy Jork i okołiee. 

J: Biretto 1.00 
A. Myszkowski —50 
J. Kibler —50 
J. Warczygłowski 1.00 
E. Kostrowski 1.00 
J. Borowski A 1.00 
W. Brozyna mBH0 
M. Jazdzikowśki —50 
A. Majewski —.25 
8. Krawiec —2%5 
Oddz. B. Limanowskiego Z. S: P. 10.— 
J. Żurkowski 1.00 
A. Pujat | 1.00 
J. Angulski —25 
J. Staninl 1400 
M, Borowski 1.00 
J. Pater 2.00 

K. Wojciechowski 100 . 
M. Dobrowolski . —50 
A. Zarembski —25 
J. Kalinowski 1.00 
F- Olszewski —25 
E. Kiełbasiński — 50 
W. Oszułowicz —50 
J. Romanowski —B0 
W. Buncharń —.410 
W. Górko —410 
B. Ardowski —10 
8. Jagielła 100. 
J. Grys i 100 
'* P. Marecziia 1.00 
W. Loreno i —50 
B. Płochocki —25 


Komitet budowy domu ludowego w Lublinie przesyła za pośrednictwem a Rob 
serdeczne dzięki za zbiórkę funduszów tow. z Ameryki i jednocześnie prosi w im 
darności proletarjutu o dalszą pieniężną. pomóc ©, ; MT 


Przewodniczący Komitetu, budowy M. Ma lina 


stwa prosi nas o zawiadomienie, że w porozumie- 
niu z Komisją Wykonawczą młodzieży artystycznej, 
ogłasza konkurs na plakat antybolszewieki, prze- 
znaczony na wieś. Warunki konkursu są następu- 
jące: 1) w konkursie mają uczestniczyć tylko aka- 
demioy į akademiczki, 2) wymiar plakatu 10070 
cm. przyczem ńa ñapis ma przeznaczóne t/, pla- 


kätu, 3) koloryt kompozycji nadający się do druku © 


trójbarwnego, 4) projekt winien być opracowany 
realistycznie i z silnem zaakcentowaniem barw, 5) 
kompozycja winna wykazywać grozę najazdu bol 
szewiekiego dla ludu wiejskiego, 6) termin przy- 
słania prac upłynie dn. 8-go sierpnia o godz. 12., 
7) prace opatrzone godłami (nazwiska podańe w 
opieczętowanej kopercie z tymże godłem) mależy 
odsyłać pod adresem: Uniwersytet, Krak.-Przedm. 
28, Bratnia pomoc, wydział propagandy Ligi Akad. 
Obrony Państwa, 8) nagrody: I mk, 2000, II mk. 
1250, III mk. 750 — przyczem zemacza się, że pra- 
ca nagrodzona staje się własnością Wydziału Pro- 
pagandy I. A. O. Pa 8) Wydział Propagendy L. 
A, O, P, zastrzega sobie prawo nabywania prac 
niensgrodzonych po cenie mk. 300, 10) skład. są- 
du konkursowego stanowią: dwóch przedstawicieli 
Komisji Wykonawczej Młod. Artyst. stały delegat 
Kom. Wyk. Młodz, Art, przy Wydziale Propagandy 
L. A, O. P„ 4 przedstawicieli zarządu Wydziału 
Propagandy L. A. O. P. 

Wiec Wilnian W niedzielę, dn, 25 b. m. o g. 
5 po poł., w wielkiej sali Muzeum Przemysłu į Rol- 
nictwa (Krak.-Przedm, 66) odbędzie się wiec: „O 
byt Polski: o dzielnice Wschodnie": Wiee organi- 
zuje grono Wilnian, Wstęp 8 marki. Bilety w dzień 
wiecu na miejscu od godz. 10 do 5. 

(m) Za agitację, Pociągnięto do odpowiedzial- 
ności za agitację antypaństwową: Miehalinę Ryng 
(Szara nr. 6) i Stanisława Mirachela (Hoża nr. 7). 

j 4 ul. Łucki , 88 
E ie ia a oe A rra "postał 
przebity bagnetem przez żołnierza, Lekarz pogo- 
towia stwierdził u starca ranę kłutą w klatce pier- 
siowej-z uszkodzeniem prawego płuca, W związku 
z tem zostali zatrzymani: Andrzej Dębski, pluto- | 


+ 


- Dr. Żurawski z Chicago 10 dol, czyli 60 
10. 


W. Czopek 

J. Grakowski 

J. Kołaski 

W. Pawlak 

P, Kowalewski 

P. Cioch 

J. Marciniak 

W. Stachowicz 

8. Mandrzelowski 

A. Michniewicz 

F, Giersz 

W. Piotrowież 

A. Rogalski 

A. Dominko 
Mareczko 


w 


Oszast 
Karsch 
Goziewski 

„ Książek | 
Kotakowski 
Kurtz 
Cieślińską 

„ Lorenc 

. Dęmbski ' 
Dzie;kowski 
. Gęsiorowski 
Szulo 
Szałkiewicz 


WARP ARED pmp 
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F. Siediecki 
A. Rurzycki 
A. Krawczyk 
Orczykowski 
W. Błaszkiewicz 
S. Kowalski 
J. Krasowski 
M. Żmurkiewicz 
J. Jarke 
A. Bańkowski 
K, Jara 
J. Rużycki 
8. Dziadek 
J. Dybyak 
' B, Pik 

J. Adamczyk z) 
W. Schilling A 
Oddz. B. Limanowskiego Z. $. P 
A. Kantorska 
S. Wrocławski 
W. Domżalski 
8. Pogożelski 
A. Petlieki 
M. Lisiewica 

~ N. Robociarz Polak 
S. Bulsiewicz 
8. Łastowski ` 
F. Dąbrowski 
P, Godztelęryski 
w. Figel 
A. Bugaj TEEN 
S. Mordwa : 


W. Kisielewski HN 
czyli 12.324 mk. pol. 


pol. 


Dr. Motz z Paryża 


Ogółem zebrano 67819 


A 


i ONN 


; 16 pułku ułanów Wielkopolskich LG 
| are Rode; kapral 29 pulku piechoty. 
= domu ar, 8 przy tl. Nowy 
50-letni Bolesiaw Fabjanowski w czas 
niósł pięć ran krajanych na głowie. Rag 
trzył lekarz pogoto 
(m) Wypadki samochodowe. Przy gb 
lei Ujazdowskich i Matejki samochód 


izby Skarbowej mr. 911 W, prowadzony 
pra ale Muji. kwjako takiego, zde 
am wajem i mr. m pi 
, niczego Antoniego Nawrockiego. Weir 
| zderzenia tylne Kola samoch 


otane, zaś skrzydła pogięte. 


kiega 
chat 
zbiec. 
ur skr | wjee a 
drzewko, wybił drzwi i 


sklepie zgarmiętrzo 
padku z ludźmi mie było, 


topielcu 


MUJ 


: się, że jest to Leon Neuman, i 
40-go lwowskiego pułku piechoty. OWO. 
(m) Pod k poini. E EE rkow 
śkiej, na stacji Marka is-letnia Sny OW 
(Targówek, Niedotrzymsisa ur. 5), wysiadaja 
pociaga w biega, dodala s HS ni 
żyiy jej prawą gole lewą stopę. Nie 
przewieziono Ei szpitala Przemienienia P 
gdzie dokonano amputacji nóg. 
Na stacji kolejki Markowskiej dosta? : 

pociąg 18-letni Fisz man, którego ze 


dżoną lewą stopą i g ranami ma głowie przewioz 
pogotowie do szpitala żydowskiego. j 


7 d Ed X 
s4GÓW, 
Opór policji, 

Było to w marcu r. z, i nap 
przy Placu Trzech Krzyży w W rei. 
usłyszeli wołania o ratunek i zau di 
śnie przy domu nr. 9 czlowieka istóry tn 
ręką za zakrwawioną glowę, 


__Po zbadaniu sprawy policjanci zaaresztowali 
wóch osobników, jako sprawców krwawego zaj- 
ścia, lecz odprowadzanie ich do komisarjatu natra- 
na silny opór ze strony Stanisławy Korbe, kto- 
. ie z innemi niewykrytemi kobietami i 
x arzyszami chwytały posterunkowych za 
ręce i ramiona, by w ten sposób „odbić* zaaresz- 
towanych, 
: Pociągnięta do odpowiedzialności sądowej za 
opór władzy Stanislawa Korbe nie przyznała się 
winy: nie mogła znieść niesprawiedliwości, nie 
obojętnie patrzeć na to, gdy aresztują Boga 
2a winnych ludzi, nie mogła wreszcie cierpli- 
wie czekać na orzeczenie sądu, gdyż sama wie co 
„Krzywda ludzka“ znaczy, Gdybyśmy wszyscy — 
mówiła — byli więcej enregiczni i zdawali sobie 
) edliwie sprawę z czynów naszych, mniej by- 
oby zła na świecie, 
Sąd okręgowy (sędzia przewodniczący Janow= 
4 ), nie podzieli! obrony oskarżonej i, zgodnie z 
= wnioskami podprokuratora Klessa, skazał ją na 
= miesiąc aresztu, 
5) Nowoczesne oszustwo. 


77-letni Michał Eisenberg od pewnego czasu 
narażony na wymówki ze strony rodziny, iż 
brak gazu uniemożliwia jej gotowanie strawy. O- 
statecznie, po dlngich namysłach, staruszek wpadi 
Y ysł uwolnienia się od przykrości rodzin- 
ESS ET wydostania gazu bezplatnie, oczywiście dro- 
= gą nielegalną, 
i . Oto — ponieważ gaz nie był weale przeprowa- 
, dzony w mieszkaniu kKisenberga przy ul, Nowolip- 
nr, 4 — przeto połączył on kuchenkę gazową z 
m głównym zapomocą odpowiednich otwo- 
i rurek i tym sposobem korzystał w ciągu 414 
u z gazu bezpłatnie, 
BROS, lapany po tylu latach na gorącym uczyn- 
mak tłumaczył się, że samego przeprowadzenia 
murki gazowej i połączenia z pionem dokonała go- 
domu, on zaś korzystał z tego; zresztą go- 
st obecnie niścić całą należność, 


podyn 


Masa c 


jaca na mocy Ustawy z dnia 49 maja 
r., która ma na celu niesienie w razie 
y pomocy znacznej części ludności 
zostaje uruchomiona dnia 1 sierpnia 


_W myśl art. 3 powyżej wzmiankowanej 
obowiązkowi ubezpieczenia podlega- 
ystkie osoby bez różnicy płci, zatru- 
na podstawie stosunku roboczego lub 
rego, a mianowicie: robotnicy, pomo- 
czeladnicy, terminatorzy, praktykanci, 
owniey, dozorcy, maszyniści, pracownicy 
ędnicy biurowi i techniczni, kierownicy 
ktorzy, zatrudnieni w przemyśle, rze- 
śle, górnictwie, handlu i komunikacji. 
Pracownicy banków, magazynów, zakła- 
„handlowych, technicznych, sklępów, za- 
gastronomicznych, hoteli, aptek, biur, 
nictw, czasopism, pracownicy wido- 
publicznych i orkiestr oraz- wszelkich in- 
lucji i stowarzyszeń społecznych, religij- 
dobroczynnych i zawodowych. 
Powołując się na przepisy Ustawy, wzywa 
wszystkich przedsiębiorców i pracodaw- 
by począwszy od dnia 20 lipca r. b. zgła- 
zatrudnionych u siebie pracowników, 
l zarejestrowania tychże, jako członków 


. Solec Nr. 98, 

. Sosnowa Nr, 4, 
Żytnia Nr. 40. 
Bielańska Nr. 7. / 
Jasna Nr. 11. 

. Mławska Nr. 8. 


Warszawa, dnia 16 lipca 1920 roku. 


BARON 


Komisąrz Kasy Chorych na Warszawę 


dawca: Nacz, Kada Polsk, Partii Social, 


SK, ES N 


„ROBOTNIK“ n 


xe p 
Stawiony przed sądem okręgowym — (sędzia 
przew, Janowski) E, nie mógł powołać świadka w 
osobie właścicielki domu z tej prostej przyczyny, 
że ta dawno żywoła dok z 
Sąd okręgowy skazał pomysłowego oszusta na 
8 miesiące więzienia przy jednoczesnem zasądze- 
niu na rzecz warszawskich zakładów gazowych nie- 
mieckiego kontynentalnego Tow. gazowego w Des- 
sau powództwa cywilnego za skrądziony gaz, 


Teatr i Muzyka. 


TEATR NOWOŚCI: „Ewa“, operetka w 3 aktach 
Fr, Lehara, (Wznowienie). 


Teatr Nowości wznowił onegdaj jedną z naj- 
melodyjniejszych i wcale nie o banalnej treści, o= 
peretkę, raczej operetę romantyczną „Ewa“ Leha- 
ra z udziałem Horbowskiej w roli tytułowej, Pod 
względem muzycznym arje, zwłaszcza w akcie II, 
o zakroju poważnym, wybitnie operowym, przed- 
stawiają wykonawcom wielkie trudności, Pomijając 
bohaterkę „Ewę“, która na szczęście znalazła wy- 
Ikonawczynię b. dobrą, t. j. o wiele lepszą spie- 
waczkę, niż aktorkę Horbowską, rola taka, jak mp, 
Flauberta w interpretacji Redy zajaśniała blaskiem 
werwy i życia, mniej jednak zadowolnić mogła pod 
względem głosowym, Pepitę grała Filochowska z 
humorem nieco zachowanym w rezerwie, a spiewa- 
fa głosem niemal nikłym, Mierzejewski nie ma do- 
brze postawionego głosu i domaga się wyszkolenia, 
Walter scenę dramatyczną w akcie II-im odegrał 
doskonale, miczem aktor dramatyczny, a Krzewiński 
sypał kawały. z lekkością niebywałą, niczem z rogu 
obfitości. Chóry powinny być wreszcie zreformo- 
wane, t, zn, głosy radykalnie odświeżone, a orkie- 


Państwowy Urząd Węglowy 


x daje do wiadomości, że zgodnie z uchwałą Komitetu Ekonomicznego Ministrów ż dnia 22 
dażne ceny węgla, zaczynając od 1-go sierpnia r. enia. 
koksu zólnycti gatunków zostały zatwierdzone przez p. Ministra Przem. i Handiu w następującej wysokości: 


Węgiel. Cena w markach polskich za 1 tonnę franco wagon kopalnia lub komora graniczna, - 


b. będą wyznaczane zależnie od j 


Orzech III 


> Gruby 
Rodz węgla posp. groszek, 
aj 8 I kostka grysik i drobny 
Brunatny = - pea 
Wegiel z Zagiębia Krakowskiego 1 z odkry- . 
wek Zagłębia Dąbrowskiego 000 820 710 
i _ Węgiel z głębokich kopalń Zagł. Dąbrowsk. 1.070 "1.000 900 
Górnośląski 1.310 1.235 * 1.130 
'Karwiński śś s3 ~- 
Węgiel przydzielany Magistratom 1 gminom 
dla wydawania za kartkami na opał do- 
mowy i 800 725 620 


K O K S importowany cena prowizoryczna (awansowa) Mk. 2.500 za tonnę franco komora graniczna, 


|| 


m. Warszawy, 


erye. 


Rejestrację (zgłoszenia) przyjmować bę- 
dą we wszystkie dzielnicach miasta utworzo- 
ne biura Kasy codziennie od godz. 9 do 2 
PP. w sobotę od godz. 9 do 12-€j, oprócz dni 
świątecznych. Formularzy do zgłoszeń udzie- 
la Kasa Chorych bezpłatnie, 


Zgłoszenia zbiorowe, kilku pracowników 


„na jednym blankiecie, są niedopuszczalne. 


Wszelkich informacji udzielają urzędnicy, 
zatrudnieni w niżej podanych biurach Kasy. 

Zgłaszania pracowników stałych winny 
być uskuiecznione przed otwarciem Kasy, t. j. 
w czasie od dn. 20 lipea do dn. 31 lipca r. b., 
ażeby z dniem rozpoczęcia działalności Kasy 
każdy członek mógł być zarejestrowany, 

Kasa Chorych udziela w razie choroby 
świadczeń tym członkom, którzy wykazać się 
mogą książką kontrolną, wystawioną przez | 
Kasę na mocy pisemnego zgłoszenia praco- 
dawcy, | 

Pracodawcy, uchylający się od zgłoszeń 
lub zgłaszający członków w terminie opóźnio- 
nym, podlegają karze pieniężnej (Art. 95 U- 
stawy). 

Biura zgłoszeń znajdują się w następują- 
cych punktach: $ 


7. Petersburska Nr. 10. 
8. Puławska Nr. 5. 

9. Kaskada, 

10. Grochów. 

11. Pelcowizna. 


H. Sell. 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka LĄ 


Au nw Gan fi o 


iedziela, 25 lipca 1920 r. 


stra również grzeszyła brakiem czystości „brzmie- 
nia, M, ú, 


Toatr Polski, Dziś, jutro i pojutrze trzy osta- 
tnie przedstawienia komedji Rostanda „Romanty-, $ 
cmi“, S-ej 
Teatr Reduta, Dziś „Papierowy kochanek“ J, | F'* 
Szaniawskiego, W. poniedziałek „Ponad snieg“ St. 
Żeromskiego, » 


Teatr Mały, Dziś i dni następnych komedđja 
Perzyńskiego „Aszantka“, 

Teatr Bagatela, Dziś- i dni nastepnych satyra 
polityczna; „Dobrze skrojony frak“, 


Elektryczna febryka 
brenerów do ma- 
szynek „Prymus“ 
oraz części do cen- 
tryfug D. Rozen- 
blatta, 


A Graniczna 15. 
6592 


Lwlązek 


30, 


celach otrzymania 


7—8. Tel. 202-11. 


Rzymska 

łaźnia da Dąm w każdą 
sobotę od 9 rano do 2 pp. 
Górczewska 11. 


Ki 


AK 


Zawodowy Farmaceu- 
tów Pracownik. Rze- 
czyposp. Polskiej Bracka 18, m. 
tel. 136-20. Prosi kolegów 
przybywających z miejsc ewa- 
kuowanych 0 zgłaszanie się w 
otrz osad i za- 
siągnięcia informacji. 


Dr. med. Julija EV 


Mowogroszka 36, od 2—3 i 

T Chor. wener. 
skóry, włosów. Lecz. pr. Roent- 
try Kosmetyka. ap 
1 t. p. 


p d. (Cenniki darmo) D. 
Polaczek, Sambor Galicja. 


Na scenie otwartej koncert, operetka, balet, 
występy solowe artystów opery, między którymi 
ukaże się śpiewaczka p. Piryńska, która wróciła z 
bolszewji. 

Teatr Powszechny, : Dziś dwa razy o 4-ej i o 


wieczorem Mieczys'awa Swobody „Polakożer- 


O AAAA CRYW, 


POKWITOWANIE. 


Związek Zawodowy Pracowników Hotelo- 
wych w Warszawie 200 mk. na fundusz 
sowy „Robotnika“, 


pra- 


Dr. ANTOI TURSKI (2 Kijowa) 


przeniósł gabinet (choroby u- 
szów, gardła i nosa) na ulicę 
Sosnową Nr. 9, m. 8. 
Ordynuje od 4—6, 


Wędki 
do rybołóstwa 
bambusy, żyłki, haczyki, wielki 
wybór. Hurt i detal. 
B-cia Małkowscy 


Warszawa; Graniczna 3. 
6557 


Poasi gwarantowany 


po 35 mk. za funt poleca my- 
dlarnia, Krucza 36a rog Żóra- 
„rawiej. Tel. 237-98, 6608 


6640 


A ORA RO ZGAERZEWCECE EE E A 


Hpo 1920 r. sprze- 
ego pochodzenia. Ceny wę- 


Cena dla wszyst- 
kich gatunków 


UNIWER 


ORYGINALNE 
- 530 


skrzydłowe o. 


le zastosowanie jako: 


do rezerwoarów 


Posiada stale na składzie 


kandięwy Mieczysław Poznański 
w i. Aai Marszałkowska 72, 

Adres telegr. „POZMIECZ”, ` 

przedwojenny Ne 51-65, czynny. 


| Państwowy Urząd Pośredniciwa Pracy 


Dom 
550 


| Tel. 


p. 
ginalne Knauta znajdują doskona- 
pompa domowa, ogrodowa, 
sikawka potevo i pompy-studnie, do przelewania 

p. 


Do sprzedania letnisko 


w Sulejówku dr. Z. W. Brzeskiej 5 minut od stacji, 
1 dom murowany i zabudowania gospodarskie, ogrodu 1 
morga i placu 15,000 łokci. 

cji „Robotnika* w kasie od 10 do 3 popoł,  .- 
OREW CSU OWE ED BON 
PARE SAARES PRE 


SALNE POMPY SKRZ 


Wiadomość w Administra- 


VDŁOWE 


ORYGINALNĘ 


są najlepsze w świecie 
Najtańsze i najpraktyczniejsze do przepompowy- 
wania wszelkich płynów, i 
nafty, octu, piwa, spirytusu, wody, 
i wogóle wszelkich kwasów: amoniaku, chlorku, 
ługów, smoły, wywarów, 


a mianowicie: benzyny, 


mlesa, wina 


zacierów i t. p. Pompy 


w Warszawie, Pl. Warecki 8, tel. 232-16, 


wybitna siły inteligentna wszalkich 


Posiada liczna zgłoszenia UCHODŹCÓW z Kresów wykwalifikowae 


nych inżynierów, kuchąlterów(ki 
z poważnami referencjami. 


Pośrednictwo bezpłatne. === 


Zakład Chirurgiczny i Roentgenolcogiczny 


Dapa S. RUBIGROTA, ul. Graniczna 3, telefon 193-538. 

) f ] Promienie Roentyena 
rześwietlanie'i leczenie), Lampa kwarcowa (sztuczne słońce). 
gruczołów, kości i stawów, pa * 


Sala operacyjna ambulatoryjna. 
gruźłie 


eczenie skrofułów, 
5 dze 


guzów i t% d. 


Ó usuwa w ciągu 5 dni 


zł 


wj! 
i 1) nie 
kolor masła. 


2) nie oblepia się po ciele — nie zawieraj 


3) wchłania się całkowicie w skórę, jak 
4) posiada miły zapach. 


Apteka J. WEROCZEGO ul. Furmańska 19. 
Żądać wszędzie. 


gliceryna, 


Piękna płeć | 


kto chce mieć, 
tylko Tormen 


Usuwa: piegi, 

pryszcze, w 

Prawdziwy uk kon 
i 


Roman Włodarski i S-ka Warszawa, 


> biuralistów(ki), 


Świerzbę i swędzenie skóry 


„Krem fżukumać 
plami bielizny — posiadając 
c części stałych. 


Żądać wszędzie. 
Nowokarmelicka 1 


Redaktor Naezeiny dr, Feliks Pork, 


maszynistki i rsialków 


Świadectwa sprawdzone. 
pm 


OGŁOSZENIA URONE, 
URSA maszynach SEkutowieze 
509 | Zórawia 42. Wykłady dla każde- - 


go oddzielnie. Zamiejscowi Ii- 
stownie, 6610 


ddszyny 


|) 
l 
| 


do pisania używane 
różnych systemów, 

kupno, sprzedaż, zamiana, re- 
paracje. Feliks Kon, Złota 27, 
telefon 264-84, Kupuję również 
rosyjskie, nawet zepsute. 6287 


i aandolinie, s 
MA DIIATZE, cach iekoje gey ze: 
sadniczej. Niecała 10—13. 6558 


IM | binokle, prezerwaty- 
Rosa, TPSA 
jtanie, W ~ 
prod A 47. 6286 


rzed 
Piast $io. Siara simte 
z S a, 
*|WYDIIAJAŁ nich. pirez det 
„MD bluzek, tanio, Hoża 5%, 


m. 2. 
pary książeczkę i legity- 
LĘUDIOGO macje onion konak 
koo Ag N „Vromień” na imię 
Teofila Wojdy. Proszę odnieść 
do kooperatywy Solec iU3, 


6350 


